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Przyjmują się 


codziennie o godzinie 8!/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następnjące OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
po świętach. 3 e DONDESTENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
Cena: CWNOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzieržąw itn. a 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 zły, Za opłatą 

W ERAJU kwartalna razem. z przesyłką pocztową 5 złr m. ķ od wiersza petytowęgo za jednórazowe umieszczeńie py 4 kr. następne pe 
Przedp łą ta f 2 kr.— z dopłutą po 10 krajcarów za każdą pablikacyą na stępeł rządowy 

przyjmuj się w księgarwi JÓZ8EA QZEGHĄ przy Głównym Rynku N. 453, Łisty 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA REDAXCYT CZABU uiefrankowane nieprzyjmyjąsię, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 


Wyraziwszy na kopercię - „prenumerącyjne pieniądze“. BT Numer pojedynczy, kosztuje -10 groszy. 


Równocześnie prawie z wiadomością 0 mi- 
nionćj kryzys ministeryalnéj w Piemoncie, 
doszła nas wiadomość 0 rozpoczętćj w Stam- 
bule, tylko że tam jak się zdaje, rzeczy 
poszły szybko i energicznie, Kto dał taki 
popęd i przeciw komu wymierzony on głó- 
wnie, nie wiedzieć dotąd z pewnością. Nie- 
obecność kilkodniowa lorda Stratforda z któ- 
rćj korzystano aby znieść Reszyda paszę 
największego przyjaciela posła angielskiego 
t posłać go do Wiednia, jakoteż aby przy- 
wołać dopiero co na wygnanie skazanego 
Mehmeda Ali paszę stronnika Francuzów — 
są to fakta któreby przemawiały za wnio- 
skiem, iż zmiana gabinetu tureckiego mą na 
celu li tyli o zmniejszenie powagi szanownego 
lorda w Stambule. Przewaga ta dała się jak 
mówią uczuć zbyt moeno w wielu przypad 
kach a zwłaszcza gdy niedawno p. Leseps 
przybył do Stambułu z żądaniem pozwole- 
nia na przekop międzymorza  Suezkiego. 
W kwestyi zanadto jest zainteresowana Fran- 
cya a zwłaszcza też Austrya aby oppozy- 
cya lorda Stratforda nie mia'a była wywo- 
łać niejakiego oburzenia. Oppozycya ta głó- 
wną siłę miała w Reszydzie paszy, który 
nie z powodu systematu polityki, ale osobi- 
ście jest stronnikiem angielskim. Že zmiana 
gabinetu nie jest zmianą systematu, dowodzi 
najlepićj nominacya Fuad Effendego na mi- 
nistra spraw zagranicznych i podniesienie go 


K maja. 


Donosiliśmy przed kilku dniami o kryzys 
ministeryalnćj w Piemoncie, wywołanćj pro- 
pozycyą Biskupów. (patrz N. 103 Czasu) 
Gabinet podał się do dymissyi, a jeden 
z członków jenerał Durando. minister wojny, 
odebrał od Króla zlecenie złożyć nowy ga- 
binet. Ale jak mówiliśmy, postępowanie to nie 
było szezérém i wraz z podaną dymissyą 
okazywało dość wyraźnie, że ministeryum 
jest przeciwne ofiarowanćj propozycyi Bisku- 
pów, że oddanie rządowi do rozporządzenia 
900,000 franków nie jest jeszcze dostate- 
cznćm poświęceniem ani ofiarą, aby niedopu- 
ścić do głosowania w Senacie owego nie- 
sprawiedliwego i nieszczęśliwego prawa o 
zniesieniu zakonów; prawa przeciw któremu 
Papież wyraźnie się oświadczył , które za- 
tém może wprowadzić kraj w największe za- 
wikłanie, ale z którego ministrowie jak się 
wydaje rokują sobie wielkie bardzo dla skar- 
bu przychody. 

Jenerał Durando nie znalazł ludzi do zło- 
żenia gabinetu: i bardzo naturalnie, bo któżby 
chciał przeprowadzać zniesienie tego proje- 
ktu który już przeszedł w Izbie deputowa- 
nych, skoro wie naprzód że będzie mia 
przeciw sobie oppozycyą złożoną ze stron- 
bictwa tego właśnie gabinetu , który niby to 
ustąpił aby nie przeszkadzać, ale w rzeczy 
samej uczynił to tylko aby zaprotestować, 
a który do dziś dnia ma większość w Izbach. 
Król nie mogąc złożyć nowego gabinetu wi- 

ział się zmuszonym powołać napowrót ga- 
inet hr. Cavoura; propozycya Biskupów zo- 
Stałą odrzuconą i dyskussya nad projektem 
zniesienia zakonów prowadzi się dalćj w Se= 


została wyznaczona komisya i utworzony y=] przyniosły dzienniki, nie zadawalniają nas 
buna? który sądził Mehmeda Ali paszę. Po- j wcale. Nieodpowiadają ani wielkości spra- 
wiedzieliśmy już nieraz, że owo przekupstwo |wY» ani ważności chwili, ani charakterom o- 
w organizacyi kraju takićj jak turecka, niejsób. ©zękać przeto wypada z wszelkim 
może być sądzone europejskim kodeksem, żejw tćj mierze sadem a raczćj ocenieniem wy- 
jest zwyczajem i należy prawie do swobód padku, dopóki dokładniójsze i jaśniejsze nie 
jakich Rajas używa. Ważną to jest rzeczą | dójdą nas wiadomości. 

tam; gdzie niesprawiedliwość jest prawem i RENE 

to wiekowem, a? okupić można. Z re- iń orespondencya Cząsu. 

sztą wygnanie Mehmeda Ali paszy nie na- L nad K aiá 
stąpiło na mocy wyroku ale na Ai Samo0-;|  Pogodny czas ułatwi aaan TE pe «ogra 
wolnego dekretu Padiszacha, który mu za— połowie jest zrobionym i byłby już dotychczas ukoń- 
pewne nałożonym został , bo nie jest w przy— |czony, gdyby: nie 1Ocio-dniowa slota, która wszystkie 
zwyczajeniach Abdul Medżyda, Mehmed Ali | roboty przerwała, a co gorsza wylew Sanu nam spro- 


Sz tym był do Czyra Za Erir 3 
„BYGRZ PRZYTARY N by i ) Czy „BALU iA Aziez | Lecz jeżeli zasiew opóźnił się, za to zbiór zaczął 
wiątćj wie zó 4go kwietnia i już do SWe- | się wcześnićj niż. potrzeba, to jest zbiór posianego ziar. 
go pałacu nie powrócił tylko wprost na pa- |na, mianowicie też ziemniaki, bób i groch pilnie sprzą- 
rowcu który go czekał na Bosforze w sła- | tane Są z pola gdzie tylko zasadzone zostały. Wiosen- 
Y.5 y. zh „i Re BAY 
ny został do Synopy, a ztamtąd w głąb| osy, wysiewu wszedł już u nas niejako w zwy- 


TESO SOŻO. GEY |czaj, który co rok więcój rozszerza i upowszechnia się. 
Azyi mniejszćj do Kastimoni. Ale Mehmed | 7, wszystkich kradzieży, jest to kradzież najwystępniej 


Ali pasza oświadczał się bardzo za Fran | sza i szkodliwa, najgłośnićj świadcząca o ostatecz- 
cya, ugaszczął w swoim kiosku pod Ma- |nój nędzy lub o niewymownem zepsuciu tych, którzy 
szlakiem jenerała Herbillon dowodzącego na~ się jéj dopuszczają: Od tego bezbożnego gwałtu żaden 
czelnie obozem francuzkim i różnemi sposoby | gospodarz wlasnosci swojćj uchronić nie jest w stanie, 


i ć „l. +. gdyż mu zbywa na siłach i czasie, by przy każdem 
pozyskał sobie sympatye francuzkie. Nic obsianem polu dniem i nocą straż trzymać. Ziarno do 


przeto dziwnego, że przy owéj zmianie irl ziemi wrzucone jak co do przyszłego plonu swojego opiece 
nisteryalnój Francya która nie była jéj obcą, Boskićj, tak eo do bezpieczeństwa swojego, jeżeli już nie 
nie zapomniała © swoim stronniku. Zdaje | uczciwości powszechnój, kiedy jéj nieszczęściem niema, 
nam się jednak, że powrót Mehmeda Ali p pres spółecznćj powiiinó i musi być Ka CIWO, 
P aaa PORPORA TAr dloni niezen paa aaan a a aala 
iw cyi znaczenia, ani też nie jest żadnem za- hidio się daikei, któych wiek sam, a więcćj jeszcze 
do godności paszy. Fuad Effendi należy do | dośćuczynieniem daném Ulemom i Softom, | niemoc na: twarzy wyryta, przed wszelką osłania karą. * 
stronnictwa postępowego i przedstawia je jktórzy się o dawnego seraskiera upominali. | Można: tylko oganiać: się jak- od szkodliwych jakich o- 
tak dobrze jak Reszyd pasza. Nakoniec ośmielamy się powtórzyć cośmy a km aiw s: złoczyńców, lecz karą 
Cóż więc znaczy przywołanie z wygną- |dwa lata temu blisko pisali gdy Reszyd pa- ciągła per hate e aeae z 
nia Mehmeda Ali? Owóż skoro już raz je- | sza wziął dymisyą. Reszyd pasza jest czło= | sto bezskutecznie. zawsze dla aneen himn F 
steśmy na polu domysłów powiemy, że po- | wiekiem potrzebnym Turcyi na tćj drodze| To dwojakie złe, a mianowicie włóczęgostwo dzieci 
e wrót Mehmeda Ali paszy jest to właśnie |na którćj się znajduje. Może się Porta prę- | wciągające ich do żebraniny i. złodziejstwa, powinno, a 
tacie, - j owa barwa turecka, która przecież potrze- | dzéj obejść bez niego: w téj chwili, ale i to |Awet i mogłoby zdaniem naszem usunięte być, przez 
Ę Zdaje nam się że prawo to ukrywa PAi aE bną była aby zmiana gabinetu w Dywanie |ani obejść zupełnie ani na długo, Stanowisko odpowiednie urządzenia gminne, które dałyby się bez 
im fonie bardzo smutne następstwa i że jak jnie miała zbyt i wyłącznie tylko e:ro-|w Wiedniu, na które Reszyd pasza się uda- oizó dość y życie wprowadzić zanim jeszcze 
każda krzycząca niesprawiedliwość, nieszczę- pejskićj cechy. Mehmed Ali pasza nie może je, jest równie ważne jeżeli nie ważniejsze, stanowczo określi 3. RAOK go da ubóstwa 
Scia tylko na Piemont sprowadzić może. Wi- być w tćj chwili uważany za szefa stronni- aniżeli godność minstra w Stambule. Nasamprzód należałoby w ogólności przyjąć za zasa- 
dok całćj tćj sprawy , tem więcej przeraza, i etwa starowierców, bo to stronnictwo w obec ak dę, iż Każda gmina powinna ubogich swoich utrzy- 
*e się odbywa na łonie konsty tucyjnego rzą- położenia rzeczy i wojsk sprzymierzonych | Zmiana ministra spraw zagranicznych we rsa Aprayjqwszy ją wit in J JX frgyanáó 
du, a więc pomału, że tak powiemy Z ce- |słosu mieć nie może, ale jest on zawsze Franoyi jeszcze jest świeższą , jeszcze bez oma Seria Ta Eira pratat hass. 
remoniami , z wymową, 1.7 (w4 legalnością przeciwnikiem Reszyda paszy i wpływu an- porównania ważniejszą, aniżeli zmiana sa=| Każda więc gmina miałaby nad. swoimi ubogimi 
stóra częstokroć tyle tyl.o ze sprawiedliwo- gielskiego. Ze Mehmed Ali pasza brał pre- bineta w Tureyi. Ale niestety pole domysłów | powierzoną sobie opiekę i nadzór wykonywany przez 
ścią ma wspólnego, że nazwę jednój i dru- zenta jak był ministrem, niç pewniejszego, , jeszcze . niepewniejsze i niebezpieczniejsze. radę gminną dobroczynności w, tym celu! postanowio- 
Sléj te same kończą litery; ale któż ich nie brał w Turcyi, a jeżeli ich [W yznajemy otwarcie, że nam r'a naszych wła- | de Doda a ow 
kto nie bierze, to chyba od chwili w której |snych domysłach brakuje : te ząś które nam | dworski, "pleban miejscowy, wójt i dwóch gospodarzy 


pęd „R PPZECZ pełnie odmienne od zwykłego trybu, którym się ludzie „dnietwem byli, * | stanawia emeryturę, z tém zastrzeżeniem, ab emeryt 
CZEŚĆ LITERACKOARTTSTYCZNĄ, dorabiają majątku. W téj to myśli niemając dzieci, rozporządził swoim |ze wsi się nieoddalał — lecz nawet na każde zone 
| fee LA te ky niemyślał jedynie 0 zbi- og ort na korzyść ludności zamieszkującej Sztabin. pracy się mógł oddać. Szczupłą 
j : » ae odrazu zajął się ulepszeniem doli pod- | Dru owany testament wchodząc we wszystkie szczegó- i- dzieci 
Testament Karola hr. Brzostowskiego. danych; założył wiejskie szkółki, zmienił na cz Pipe ly, daje nadal rękojmię, że majątek ten będzie admini- | żonego zmarłego emeryturę. 
> winności pańszczyźniane, zaprowadził płodozmienne go- | strowany za jego życia. Grunta posiadane przez wło- „Administrator ma poruczoną zupełną nad włościana= 
Napisać piękne dzieło, odznaczyć się bohatyrskim czy- | spodarstwo w swoich folwarkach i włościańskich dzia- | $eian | Czynsze z nich darował włościanom na własność; | mi opiekę, wraz z zarządem nawet policyjnym połą- 
nem: lub jenialnym. wynalazkiem, jedno jest ©0 zapukać | łach, utworzył skarbonki wi skie, w które składano | fabryki zaś i zakłady wszelkie, oraz dochody z dóbr i| czoną. 
Bosno do świątyni sławy, która w późne pokolenia po- | kary za pijaństwo i inne wykroczenia, a fundusz tak u- lasów oddał pod dożywotnią administracyę p. G. swe-| W razie przerwy roboty w fabryce — robotnicy na 
à za przykład i podziw imie górującego jeniuszem czło- | zbierany szedł na opłacenie ciężarów wiejskich. Oprócz | go przyjaciela, z warunkiem aby je w ciągłem kwitnie- | tóm nietracą , dostając połowę swćj poprzednićj pensyj. 
Wieka; jest to więc jakby poezya sławy podnosząca Małą stratę w. fabryce = nawet nad skaso- 
Mys] i serce, zapalająca, a często i prowadząca na dro- | zał ieśniak lót ( wanie jéj zupełne. Wszystko to aby niepozbawiać ludzi 
Be pychy tych, coby pragnęli bądź jak bądź imie swoje | jakich weeepaf może potrzebować i sprzedawał je po|zas przeznaczył na wynagrodzenie administratorowi. A-| zarobku. W razie koniecznego takowój zniesienia , fa- 
Ostawić światu, W takich objawach często bardzo rze- cenie fabrycznej. Nareszcie utworzył kasę oszczędności żeby ocenić praktyczność postanowień w. testamencie 
lelny. pożytek poświęcony bywa dla próżnego blasku, | wiejską; pożyczającą bez zastawu, z możnością wy: | wyrażonych , zbierzemy je w krótkich wyrazach. 
lawdziwa miłość bliźniego , dla dumy. płacania długu w miarę zarobku, cząstkowemi ratami. | - Dzieląc między włościan majątek słuszną miał oba- 
4. téj przyczyny szczególniejsze budzi się w nas usza- 
„aWanie dla téj, że tak powiem,  prozaicznej sławy, któ- 
„ hiesznkając rozgłosu, w pokorze, po chrześciańsku 
„jASto na łożu Śmierci, a więc bez korzyści dla siebie 
Stawia po sobie serdeczną pamięć i tłum błogosła- 
Nieństyy wydzierający się Z ust uszczęśliwionej drużyny. 
dopiero jeżeli do materyalnego uszczęśliwienia, 
yłączy się jeszcze myśl żywotna, prawdziwie so- 
Jana, bo przekazująca wielką moralną powinność w spu- 
nie 


robkowania ; pozakładał fabryki, nieużywając do tego | mało ich nadal od pracy. 

eudzoziemskich dyrektorów i robotników, ale sam uczył| Ze względu na ważność płodozmianu, postanawia ąc 
się wszystkiego i przyuczał miejscowych chłopców, któ- | karę konfiskaty: plonu z mylnego. zasiewu,  Ustanowie-| Administrator na każde zawołanie ma wszystkie księgi 
rzy pod jego okiem kształcili SIĘ, I z których jak w te-|nie kary pieniężnój dla włościan zdaje się być bardzo) złożyć Sądowi cywilnemu, a to pod karą wydalenia. 
/stamencie powiada: „Mam dziś zdolnych do administra- skutecznym środkiem do powstrzymania ich od wielu]  Włościanię płacą połowę czynszu, który poprzednio 
„cyi, wiernych, przywiązanych i nawet po kilkanaście | złego. Do pieniądzy bywają oni bardzo przywiązani. |opłacali, a to na umorzenie <łogłów jakichbądź lub 
„lat zasług mających oficyalistów. Włościanie, fabry-|  Wyzucie z wszelkich przywilejów i dobrodziejstw, | podatków. . Gdyby summa tój kwoty okazała się nie- 
„kanci, oficyalisci i pomocnicy nowi, oto są moje dzie- | utrata całćój własności, za jakąbądź kradzież lub krzy- wystarczającą, doliczka idzie z kassy funduszów głó. 
»ci, jaich- wychowałem, oni pracowali ze mną i poma- | wde komu wyrządzoną. Uznanie każdego gospodarza | wnych. Włościanie zaś więcćj niż przeznaczono nię 
„gali mi do stworzenia funduszu, którym dziś dyspo- ga niezdolnego prowadzić gospodarstwa, jeżeli się upił | płacą, 

r 


Taki przykład spuścizn słąwy drugiego rzędu, podług IAEN 3; . í 
kas V ludzkię - »nuję; z nimi żyłem i sumienie mi dyktuje obowiązek |3 razy w przeciągu roku. 


yfikacyj ludzkiej, a rzeczywiście najprzedniejszej, bo 
Riehoko chrześciańskiej, zostawił po sobie Sp. Karol 
o ję ostowski zmarły w roku przeszłym w Paryżu. 
dzją 5, Sam się wyraża w testamencie, nie wziął po ro- 
dziea żadnego prawie majątku, ani żadnej nieodzie- 
jo sukcęsyi; po ojcu bowiem długoletnia opieka 
b, skSzyła dlugi i zdała rachunek wprost kredytorom ; 
Spa hatce zas objął tylko długi przenoszące wartosć 
Skięj s, Majętność Sztabin leżącą w gubernii augustow- 
kred odkupił kapitałem długoletniej mozolnej pracy od 
torów matki. Ależ i tu postępowanie jego było zu- 


] i à i ; Kapitałami i funduszami w gotówce pozóstałemi, roz. 
„ich byt po mojej Śmierci zabespieczyć, « — a dalej: Rozłożenie podatków z dóbr, ciężarów hipotecznych rządza zapisem różnym osobom. Gdyby zaś znalezio- 
»Czując prawdziwie ojcowskie dla nich Życzenia, : nie- na włościan, stosunkowo do: czynszu, który poprzednia | he w gotówce kapitały mniejsze były od zapisów z wy- 
„chciałbym illuzyą bogactwa, często nierostropnych | z. gruntu swego opłacali. rażeniem: „Z ewikcyą na wszelkim po mnie majątku“ 
»zwodzącą, odciągać ich od pracy, znając po sobie, że; Poznawszy wartość i potrzebę utrzymania założo- przeznaczonych, Zapisy te nie mogą być z ogólnych 
»w pracy jest bogactwo i szczęście człowieką; wzy- | nych fabryk obmyśla im pewny dochód, z reszty dóbr | dopełnione funduszów — lecz są w stosunku pomniej- 
„wam. ich do kontynuacyi życia, tak jak je dotąd prze- przypadający, w razie, gdyby same nie mogły się u-| szone. Celem jest, długi hipoteczne i ewikcye zostawić 
„pędzili, a zapisem niniejszym chcę im dać możność | trzymać. jak najmniejsze, żeby włościanie jak najmniejsze pono- 
„żyć przy pracy uczciwie, niezawiśle od żadnych panów Osoby użyte do administracyi dóbr zostają nadal | sili ciężary. 
„z eudzej pracy zbytkujących, i być nadal użytecznymi | w właSeiwych urzędowaniach. „- Ruchommści dzieli na domowe (sprzęty gospodarskie) 
„w spółeczeństwie, tak jak dotąd pod mojem przewo: | Wieloletnią zasługę najbardzićj ceni i dla tego — pozli osobiste (zegarki, garderoba _itp.). Pierwsze zostawia 


8 


z gminy. Rada dobroczynności tak złożona znając do- 
kładnie wszystkie rodzinne, osobiste i majątkowe sto- 
sunki osób w gminie zamieszkałych najlepićj osądzićby 
mogła, kto jakićj pomocy rzeczywiście potrzebuje i w 
jaki sposób ta najdogodnićj mogłaby być mu udzieloną. 
Rada więc utrzymywałaby spis ubóstwa miejscowego, 
trudniłaby się rozdawnictwem dobroczynnych darów lub 
też składek gminnych, rozpisywałaby składki, a w ra- 
zie koniecznój, udowodnić mogącćj się potrzeby, uda- 
wałaby się z prośbą o pomoc do urzędu obwodowego. 
Rada miałaby prawo ubogich domagających się WSPar” 
cia, a do pracy jeszcze zdolnych, do roboty przymu- 
szać za stósowne wynagrodzenie, niezdolni Zay EU. 
mywaniby byli za pośrednictwem rady Z datków Wi 
pojedynczych osób lub też wspólnym aż s caté 
gminy. Dzieciom wszystkim bez wyjątku wzbronioneby 
było żebranie i włóczenie się po WSI- Każde musiałoby 
mieć stałe umieszczenie czy. to w domu rodziców i bliż- 
szych krewnych, czy też, w brałat tych u innych mie- 
szkańców . gminy.  Jeżeliby rodzice, bliżsi krewni lub 
wybrani opiekunowie nie byli w stanie swoje lub po- 
wierzone im dzieci utrzymać własnym kosztem, to udać- 
by się mogli o wsparcie dla nich do Rady dobroczyn- 
ności, lecz nigdy w żadnym wypadku nie powinni im 
samym dozwalać żebraniny i włóczęgostwa. 

Nie wchodząc w dalsze szczegóły poprzestajemy tu 
na życzeniu, aby co do ubóstwa drugą ogólną i stalą 
zasadą było, iż każde dziecko musi w gminie swojćj 
mieć gdzie stałe umieszczenie i być pod czyjś dozór 
oddane. I że ten u którego jest umieszczone i komu 
dozór nad niém jest oddany ma odpowiadać za wykro- 
czenia przez niego popełnione. 

Nagła jest potrzeba w interesie porządku publicznego 
i ludzkości, aby jak najSpiesznićj usunięte były wska- 
zane skutki bezrządu gminnego, które i na gospodśr- 
stwo i na przyszłosć wzrastającego pokolenia jak naj- 
zgubniejszy wpływ wywierają. y PET? A 


Kraków. C. k. ministeryum finansów wys. de- 
kretem z d. 28 kwietnia 1855 r. 1. 1481% udzieliło 
opróżnioną posadę finansowego sekretarza w Krako- 
wie z pensyą 1200 złr. m.k. przy c. k. dyrekcyi po- 
datkowej dla obwodu rządowego krakowskiego, c. 
k. obwodowemu kameralnemu komisarzowi 1éj kla- 
sy Antoniemu Tittel. 


Lwów. Pięćdziesiąta pierwsza lista składek na 
Zakład naukowy gospodarski w Dublanach. 
a) Na szkołę rolniczą bezzwrotnie: 
PP. Gnoiński Aleksander 50 zdr., Or- 
łowski Oktaw. 25 złr. Cielecki Włodzi- 
mierz 18 złr., Winnicki Sylwan 10 złr., 
Jks. kanonik Stęchliński Leon 6 złr. i 
Łępkowski Rafał z Czaszyna 5 złr.; razem 
b) Na gospodarstwo wzorowe: 
PP. Jankowski Ludwik z Bożykowa 100 
złr., Link Franciszek, Rylski Władysław 
z Bukowska, Malinowski Lubin, powtór- 
nie i pani Horodyńska Leopoldyna z Pielni 
po 25 zdr.; razem . ię 1 ANATA oł: 
Suma pięćdziesiątćj pierwszćj listy 
Dodawszy do tego sumę 50ciu list po- 
przednich . > - « « . + + . .40,445 25 
Jest ogółem . . ... . .40,759 25 
Z tego wypada na szkołę złr. 15,853 kr. 544%, 
a na gospodarstwo wzorowe „ 24,905 „ 30'/. 
Ogół funduszów jak wyżćj „ 40,759 „ 25. 
Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic. 
We Lwowie dnia 3 maja 1855. 
L. Sapieha, Przyłęcki. 
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Wiedeń 10 maja. Dzisiejsza- Ost- Dentsche- Post 
pisze: Poseł pruski przy tutejszym dworze (hr. Ar- 


administracyi do życia, drugie zaś sprzedane — i ubo- 
gim dóbr pieniądze do rozdania. ` 

Potrzebna ostrożność, iż testament każe drukować i 
aeg rozdać, aby każdy wiedział jakich praw u- 
ywa. y 

Taki to jest w treści testament tego prawdziwego 
przyjaciela włoscian, który niedość; że ich obdarzył 
częścią swego majątku, jak to każdy może w uczu- 
ciu wspaniałości uczynie ,- ale nadto pomyślał o tém, 
(biorąc przykład z darowizny Sp. Staszyca, która pó- 


Żniéj nienajlepićj wpłynęła na moralność wieśniaków) | 


jakby ich na zawsze utrzymać w zamiłowaniu pracy — 
bez którój podobne darowizny powtarzające się często 
przynosiłyby tylko uszczerbek krajowi. 


— Z 


Wiadomości Literackie. 


Z Warszawy. Zeszyt trzeci opisu Cmentarza Po- 
wązkowskiego wyszedł z pod prasy drukarskićj i za- 
wiera życiorysy: Cypryana Godebskiego pułkownika 
(z ryciną); Michała Wyszkowskiego; J. A. Spiskiego 
kupca; Ignacego Werowskiego artysty dram*;. Antoniego 
Magiera (z ryciną); Brandta: Franciszka doktora i syna 
jego Alfonsa; Józefa Skrodzkiego prof. b. uniw. warsz.; 
J. Krogulskiego muzyka; K. Luxa (z ryciną); J. Wol- 
skiego artysty dram.; J. Rychtera artysty malars.; K, 
Skalskiego artylerzysty; B. Czychego Zakrystyana; $. P, 
Jana Kruszyńskiego (z ryciną); P. Romana pułkownika; 
A. Nędzyńskiego prof.; Ant. Jakubowicza artylerzysty i 
literata. 

, — Przy skrzętnych poszukiwaniach co do Szczegó- 
łów życia Malczewskiego autora Maryi, znalazły się trzy 
listy własnoręczne tego poety, pisane do F. Skibickiego, 
(obecnie szambelana dworu J. C. K. M. i członka rzą- 
dzącego senatu), z którym żył w Ścisłych i przyjaciel- 
skich stosunkach. Listy te, jako dopełnienie do życiorysu 
Malczewskiego, ogłoszone zostaną w przypisach do tomu 
igo opisu „Cmentarza Powązkowskiego* 
cickiego. 


K. Wł. Wój- | 


CZAS z Soboty 12 Maja 1855 


nim-Heinrichsdorf), prawie codziennie w tym tygo- |ropy wielce zmieniły; 


dniu miewał narady w ministeryum spraw zagrani- 
cznych z hr. Buolem, które odnosiły się do przyspo- 
sabianego przez Prusy porozumienia się. Wśród te- 
go poseł austryacki przy dworze berlińskim hr. Je- 
rzy Esterhazy bawi wciąż jeszcze w Wiedniu. „We 
wtorek wszelako dyplomata ten po posłuchaniu jakie 
miał u Cesarza Imci, wieczornym. pociągiem kolei 


odjechał na posadę swoją do Berlina. Odjazd fzm.. 


barona Hessa naczelnego wodza armii odłożony Z0- 
stał tymczasowo na następny tydzień. Pefnomocni- 
cy państw zachodnich jenerałowie Letang i Crawford 
wstrzymali również do téj chwili swój wyjazd. 

— Wanderer wcale nowym sposobem tłómaczy 
sobie zmianę gabinetową tak w Paryżu jak i w Stam- 
bule. Ponieważ p. Drouyn de Lhuys z jednej, a Re- 
szyd pasza z drugiej strony przybyć mają do Wie- 
dnia na konferencye, przeto nic dziwnego, że chcąc 
bawić w Wiedniu, niemogą równocześnie zarządzać 
departamentami swemi w Paryżu i Stambule. Wan- 
derer w okoliczności téj upatruje nowy dowód za- 
miarów pokojowych państw sprzymierzonych. 

— Kor. Autografowana powiada, że w kołach 
dobrze rzeczy świadomych obiegała pogłoska Z wiel- 
ką pewnością twierdząca, że Prusy na następnem 
posiedzeniu konferencyj będą reprezentowane. Tyle 
jest prawdą, że hr. Arnim otrzymał obszerne pel- 
nomocnictwo w sprawie nieporozumień Prus Z pań- 


jeżeli zaś niechcą, jeżeli nie 
chcą największych ponosić ofiar dla wielkiego skut- 
ku, to niechaj rzekną szybko i natychmiast. Wymy- 
ślają tyle na zgniły pokój; ale znamy jeszcze więk- 
sze złe, a tém jest zgniła cisza wojenna.“ 

— Gaz. Krzyżowa pisze Z Wiednia: Tutejsza Ra- 
da gminna powzięła zamiar budowania mieszkań dla 
wyrobników, i w tej mierze uczyniła podanie do 
ministerstwa spraw wewn., 0 pozwolenie wydania na 
ten cel summ potrzebnych. Gmina miasta posiada 7 mi- 
lionów złr. majątku stałego, a tym sposobem mo- 
głaby część jego korzystnie użyć. Drobne mieszka- 
nia są daleko kosztowniejsze niżeli większe. Zarząd 
domu gdzie wiele drobnych mieszkań uciążliwszy, 
zużycie mieszkań większe, a strata czynszu najemne- 
go częstsza z powodu ograniczonych i mnićj pe- 
wnych funduszów stron wynajmujących małe miè- 
szkania. Liczba też takich mieszkań zmniejsza się 
ciągle w Wiedniu, a klassa wyrobnicza zmuszoną 
jest najmować mieszkania dla kilku rodzin wspólnie 
co i dla moralności szkodliwa rzecz. Zamiar przeto 
Rady gminnćj jest nader chwalebny. 

— Zdaniem Kor. Autogr., organizacya sądowa i 
administracyjna Galicyi, jest bardzo bliską i może 
w przyszłym miesiącu nastąpi. 

— N, Pan nadał hr. Jerzemu Esterhazy - Galan- 
tha szambelanowi, pefłnomocnemu ministrowi swoje- 
mu przy dworze hiszpańskim, a obecnie w nadzwy- 


stwami sprzymierzonemi i że zgoda zupełna ma nie- | czajnćj misyi przy dworze pruskim bawiącemu, go- 


zadługo nastąpić. ; j 

— „Na co czekają ? — pisze Oester: Zeitung W Je- 
dnym z artykułów swoich wstępnych o sprawie 
wschodnićj — Na postanowienia z Petersburga? Czyż 
zbywało czasu do ich odebrania ? Na wypadki w Kry- 
mie? Czyż Rosyanie nie mieli dość czasu żeby ob- 
cych napastników wrzucić do morza, jeżeli mieli 
w ogóle po temu odwagę l siłę? Na powolność 
w Londynie i w Paryżu? Czyż nie można objawić 
tam odrazu ostatnićj woli swojćj, i czyż to rozsą- 
dnie lub godnie targować się i kramarzyć jakby na 
targowisku? Jeżeli punkt trzeci wart wielkićj wojny, 
to ją toczyć w stósownćj chwili a nie znowu w je- 
sieni, kiedy niepodobna dojść do celu. Jeżeli nie 
wart, no to trzeba modyfikować, kwalifikować ten 
punkt szybko, bezzwłocznie. Na cóż czekają? Po- 
wiedzmy szczerze: na stanowczość zachodnią. Z Pa- 
ryża do Warszawy daleka droga, a przecież trzeba 
ją od Paryża zacząć. Kolumny francuskie muszą iść 
naprzód nad Ren, gdyż póki się one nie ruszą, 
wojska związku niemieckiego nie zaczną gotować 
się do ruchu. A dopiero kiedy te ostatnie staną go- 
towe do boju, armia nieprzyjacielska może z pe- 
wnością wkroczyć do Polski i zająć kwatery zimo- 
we w Warszawie. Na Cesarza Napoleona kolej teraz 
powiedzieć słowo pokoju lub wojny. Pierwsze by- 
łoby nam milsze może niż drugie, ale i drugie przy- 
jemniejsze aniżeli smutne milczenie, przerywane 
tylko tu i owdzie bezskuteczną rozrzutnością amu- 
nicyi. Byłoby śmiesznóm rozszerzać się teraz Z Wy- 
rzutami z powodu wyprawy krymskićj. Najrozu- 
mniejsi ludzie robili krok mylny i bezskuteczny, ale 
w tém różnili się od głupców, że drugiego kroku 
na téj drodze już nie czynili. Rozumny zwrot lepszy 
aniżeli śmieszna konsekwentność. Niechcieliśmy tu 
powiedzieć, iżby armia krymska ni ztąd ni z owąd 
miała wracać na okręty, ale że sposób prowadzenia 
wojny na poły musi być zaniechanym natychmiast. 
Francya musi się uzbroić jak się uzbroiła Rosya, 
jak gdyby o swój byt walczyła; Anglia musi się 
ocknąć z letargu i działać tak jak gdyby nieprzy- 
jaciel stał we własnym jćj kraju. Jeżeli te państwa 
chcą tak działać, to nietylko będą mogły poprze- 
stać na 4ch punktach, ale mogą daleko ważniejsze 
i dotkliwsze do nich dodać, takie coby kartę Eu- 


— P. Andrzój Guliński, archiwaryusz archiwum głó- 
wnego królestwa, przygotował do druku rękopism: „O 
metryce koronnćj*; praca obszerna, sumiennie zbadana, 


i nowe rzucająca Światło na ten tak ważny skarbiec dla | p 


dziejów naszych. Wkrótce Bibl. Warsz. ogłosi w jednym 
z następnych zeszytów ustęp z pomienionego dzieła: „O 
metryce sekretnój.* i 

— Władysław Syrokomla wykończa życiorys Kro- 
mera według nowo przybyłych Źródeł, i takowy nasze- 
mu pismu nadsyła. 

— Aleksander Tyszyński współredaktor Bibl. Warsz. 
po długićm zamieszkaniu opuścił Warszawę i wyjechał 
na wies do rodzinnego gniazda na Litwę. Zostaje wsze- 


lako współpracownikiem Bibli. Warsz. i stałą przyrzekł 
pomoc do Kroniki literackićj. 


— P. E. L. Godlewski wypracował ozdobnie kalendarz 
ścienny astronom.-historyczny, w formacie dużego arku- 
sza. Dwa kalendarze, stary i nowy są obok siebie. Po- 
piersie Juliusza Cezara i rzymskie oznaki jego władzy 
dyktatorskićj nad kalendarzem Juliańskim, a popiersie 
Grzegorza XIII. i godła papiezkie nad Gregoryańskim. 
Środek tablicy, to jest przedział między kalendarzem sta- 
rym i nowym zajmuje Saturn, bożek czasu; Janus, bo- 
żek roku; Kopernik, gwiazda astronomii; w końcu ob- 
jaśnienie i przyczyny, dla czego 12 dni różnicy między 
dawnym i nowym kalendarzem. „Nad pierwszym „kościół 
wschodni* z pierwszych czasów chrześciaństwa; nad 
drugim „kościół zachodni“ $. Piotra w Rzymie. Tam 
Wajdelota litewski, Żmudzin, i Litwinka pory roku sym- 
bolizują: tu kobziarz polski, mazur i krakowianki. Wi- 
doki Wilna, Ojcowa, Łazienek, Czerniakowa, Marymontu, 
Mokotowa i Saskićj.kępy rozrzucone składn.e. Święta są 
oznaczone kolorami; niedziele czerwonym, uroczystości 
niebieskim, dworskie zielonym. U spodu tabelle świąt 


dność rzzczywistego tajnego radzcy. 

— N. Pan dozwolił przyjąć i nosić hr. Karolowi 
Lanckorońskiemu swojemu wielkiemu podkomorzemu, 
wielki krzyż portugalskiego orderu Chrystusa. 

— D. 5go b, m. utworzył się w Wiedniu „Zwią- 
zek kolei wschodnich“, do którego przystąpiły dy- 
rekcye ośmiu kolei jako to: kolei północnćj Cesarza 
Ferdynanda, kolei rządowćj wschodnićj (krakow- 
skićj) i kolei pruskich: wilhelmowskićj, górno-szląz- 
kićj, Nisso- Brzegskićj, dolno - szlązko - brandeburg- 
skićj, dolno - szlązkićj ubocznćj i wrocławsko-świ- 
dnicko-freiburgskićj. Koleje te reprezentują 150 mil 
i kapitał 150 milionów złr. Inne koleje mogą do te- 
go Związku przystąpić. Reprezentanci z Prus byli: 
radzca rządowy Kuh, dyrektor Lewald, dyrektor 
Costenoble , Wallenberg- Pachaly, radzcą handlowy 
Albrecht, dyrektor Brokel itd. Dyrekcya kolei gór- 
no-szlązkićj ma w tym Związku prezydencyę po od- 
mówieniu przyjęcia jćj przez dyrekcyą kolei pół- 
nocnćj. 

Belgia. 

Donoszą z Beirutu pod d. 18 kwietnia. 

Księstwo Brabanccy opuścili 9go b. m. Jerozolimę, 
gdzie przy wstępie władze duchowne, cywilne i 
wojskowe oddawały im największe honory. P. Turck 
konsul bęlgijski w Syryi, rozydajaoy w Bejrucie z0- 
stał zawiadomionym, że Ich. k. W. zwiedziwszy Na- 
zaret, przybędą do Karmelu 13go, a 15go odpłyną 
z Kaiffy do Bejrutu, gdzie przyjmą gościnność kla- 
sztoru ziemi świętćj. Klasztor w Bejrucie znajdował 
się w stanie nieodpowiednim godności dostojnych 
podróżnych, lecz kilka dni wystarczyło, aby stóso- 
wnie został urządzonym, w czóm wszyscy chcieli 
mieć udział. Konsulowie, kilka znakomitości kraju 
i władza miejscowa na wyścigi dostarczali wszys- 
tkiego, cokolwiek było potrzebnem. Trudnoby w po- 
dobnym razie rozwinąć więcćj gorliwości nad p. 
Vellaris, konsula jeneralnego sardyńskiego, gdyby 
nawet chodziło o jego własnego monarchę. W nie- 
dzielę 15g0 wszystko było przygotowanem na przy- 
jęcie księstwa. Wojsko Nizamu i wojsko nieregu- 
larne zajmowało ulice wiodące do klasztoru. Ja E, 
į Defterdar (minister finansów) pełnił tymczasowo u- 
jrżad gubernatora Syryi, a konsulowie wszystkich 


robót. Oprócz zajęcia ciągłego przy odbijaniu chromoli- 
tografowanych „Wzorów sztuki Sredniowiecznćj« Aleks. 
Przezdzieckiego i E. Rastawieckiego; nagrobków do o- 
isu Cmentarza Powązkowskiego, wyszły teraz z tegoż 
zakładu : Wieśniaczka litewska w przedsionku kościoła 
w niedziglę kwietnią, z rysunku K. Rusieckiego. Por 
trety PA Pae iS Rosyi i króla polskiego Ale- 
ksandra 1t., Oraz zmarłego a w Bogu spoczywającego 
N. Cesarza Mikolaja I. Sp. jenerała "Szylder, i Jakóba 
Łaszczyńskiego Ts R. gubernatora cywilnego gubernii 
warszawskićj. P. Fajans przygotował już kilka kamieni 
do „Wizerunków polskich“, które wkrótce zamierza o- 
głosić, jako dalszy ciąg wydanych dotąd siedmiu po- 
szytów. i 

— Bolesław Podczaszyński nauczyciel przy szkole 
sztuk pięknych w Warszawie, objąwszy na swój na- 
kład, wydał „Pamiętnika sztuk pięknych* tomu 2 część 
pierwszą , która zawiera: Konkursa budownicze, cel ich, 
i zwyczaje konkursowe. — Opisanie skał i kamieni u- 
żywanych do budowli w stronach położonych między 
Dnieprem, Dniestrem i brzegami morza Czarnego. — 
Budowa drzwi zewnętrznych (z ryciną). — Uwagi 0 
niektórych malarzach zamieszczonych w dziele E. Ra- 
stawieckiego : Słownik malarzów polskich, a mnie współ- 
czesnych. — Wieśniaczka litewska w kwietnią niedzielę: 
obraz p. Kanutego Rusieckiego w Wilnie, (z ryciną o którćj 
wyżćj wspomnieliśmy). — Wyobrażenie Zbawiciela, wy- 
konane w Rzymie z marmuru przez T. O. Sosnowskie- 
go, (z ryciną odbitą w zakładzie A. Dietrich'a). — Ma. 
lowidła Scienne starorzymskie niedawno w Rzymie od- 
kopane. — Henryk Walezy w podróży do Polski, ry- 
cina z r. 1573, (z drzeworytem). Rozmaitości. — Sta- 
raniem redaktora tegoż Pamiętnika wyszła: „Nomenkla- 
tura architektoniczna, czyli Słowomiennik cieśliczych pol- 


ruchomych, czyli kalendarz wieczysty, zapewnia użytek | skich wyrazów; (wydamie powtórne) przez Karola Pod- 


tój pracy p. Godlewskiego nietylko na rok jeden, jak 
zwykłe kalendarze nasze. E 

— Zakład litograficzny Maksymiliana Fajansa, przy 
powiększeniu pras i pracowników, coraz na większą 
rozwija się skalę, zaledwie mogąc wystarczyć natłokowi 


|» 


czaszyńskiego prof. arch. w b. uniw. wileńs.; (z drze- 


leap jako: Rzecz sumiennie opracowana, i wielkiéj | korzystał. Tymczasem 


ceny jako materyał do słownika języka polskiego. 
— Poemat Seweryny Z Zochowskich Pruszakowój, 
n. „Elżbieta Drużbacka* drukuje się w Dzienniku 


mocarstw wyszli na powitanie Ich k. Wysokości, lecz 
nadzieja zawiodła, oczekiwany statek nie przybył. 
Nazajutrz atoli straże zajmujące wyżyny zawiado- 
miły władze, że się statek zbliża, i o godzinie 6ćj 
zarzucił kotwicę. P. Blondel Van Ceulenbroeck mi- 
nister belgijski w Konstantynopolu, przybywszy w wi- 
lią dnia tego, udał się natychmiast na spotkanie lch 
k. Mości w towarzystwie J. E. Defterdara z p. Turck 
konsula belgijskiego. Wszyscy trzćj zaproszeni zo- 
stali przez Ich k. W. do stofu na pokładzie. Nad 
wszystkiemi okrętami w przystani powiewały flagi 
w chwili przybycia księstwa, równie jak nad mia- 
stem pawilony konsularne i tureckie Gdy się wie- 
czór zbliżał, książę rozkazał wylądować. 21 strza- 
łów działowych powitało Ich ks. Mość przy wylą- 
dowaniu, gdzie ich przyjmowali J. E. Defterdar i 
wszyscy konsulowie w ubiorach urzędowych. Defter- 
dar kazał podać dostojnym podróżnym w kiosku bli- 
skim portu wschodnie sorbety. Księstwo udali się 
dalćj pomiędzy szeregami wojska, które tłum wstrzy- 
mywało. Straż honorowa i kawasy wszystkich kon- 
sulatów otwierali pochód. Wiadomo, iż klasztory 
ziemi świętćj znajdują się pod wyłączną protekcyą 
Francyi. Konsul zatem jeneralny Cesarza Francuzów 
p. Lesseps przyjął Ich k. W. przy wstępie do kla- 
sztoru, a ojciec gwardyan przybrany w stułę po- 
dał im wodę święconą. Po za nim znajdował się oj- 
ciec Anastazy, jedyny zakonnik belgijski w Syryi i 
inni OO. klasztoru. Dnia 17 książę przyjmował kon- 
sulów i biskupów różnych wyznań, a po południu 
księstwo odbyli pieszą przechadzkę do sosnowego 
lasu o dobre pół mili od miasta. Wieczorem kon- 
sulowie zaproszeni zostali na obiad. Nazajutrz ksią- 
żę przyjmował syna Emira Bechir, księcia Libanu i 
inne znakomitości kraju, Potem książę udał sie kon- 
no w miasto i okolice, -a wieczorem Defterdar za- 
proszony był przez księcia na obiad. Odjazd do Da- 
maszku nastąpił 19go o 7ćj godzinie z rana. J. E. 
Defterdar odprowadził księstwo aż do granic swego 
państwa. 


Francya. 

_ Dzienniki francuzkie donoszą, że Pianori w dniu 
T b. m. osądzonym i skazanym został na karę śmier- 
ci. P. Paillet, obrońca oskarżonego, zastąpiony był 
z powodu mniemanćj tegoż słabości przez pana Benoil 
Champy, który w obronie winnego zaledwo kilka 
słów przemówił. Z tego co pan Rouland prokurator 
jeneralny powiedział, pokazuje się, iż zbrodni téj 
nieuważał za fakt całkiem osobny. Mówił on, że nie 
ma jeszcze dowodów, leczże policya jest na tropie. 
Twarz obwinionego jest pełną wyrazu. Ma on długą 
brodę i włosy bardzo czarne. W czasie posłuchania 
niewidać było w nim wzruszenia. Gdy się zapytano 
czy nie ma co dodać na swoją obronę, powiedział 
po włosku: „Z/ho fato, e non lo faro piu“. Sądzą, że 
ma prosić o ułaskawienie. f 


Rossya. 

Z nad granicy rosyjsko-pruskiéj — pisze Corresp. 
Bureau — mamy listy z pierwszych dni maja; po- 
dług nich oddział kozaków posłano do Połągi, aby 
obsadzić tameczne brzegi nadmorskie, dzień i noc 
patrolować i natychmiast donosić, gdyby nieprzyja- 
ciel sposobił się na ląd wysiadać. Zakazano im naj- 
surowićj aby nie zaczepiali nieprzyjaciela. Oba o0- 
kręty wojenne angielskie które niedawno temu wi- 
dziano w tamecznych stronach płynące ku północo- 
wschodowi, stanęły tuż przy porcie Libawy jak 
stamtąd się dowiadujemy i przystań tameczną ściśle 
blokują. Niektóre familie w obawie napadu na mia- 
sto, wyniosły się z niego. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Dzienniki hamburgskie donoszą z Kopenhagi 5go 


Warszawskim, a następnie i w oddzielnćm wydaniu. 

— Leon Kunicki nadesłał do jednego z pism tutej- 
szych obrazek z okolic nad-Bużnych „Synowie Gajo- 
wego*, a do Dziennika Warszawskiego „Wędrówki 
Stryjaszka*. 

— Znana rozgłośnie improwizatorka Deotyma, pra- 
cuje obecnie nad dwoma poematami z czasów Piastow* 
skich i Jagiellońskich. 

— J. I. Kraszewski przygotowany rękopism p. n- 
„Okruszyny*: zbiór powiastek, rozpraw i obrazków» 
oddał pod prassę drukarską. Zbiór ten obejmuje trzy 
tomy: w czwartym mieszczą się próbki poetyczne z po” 
dań ludu Jana Prusinowskiego. 

— W Kijowie r. 1854 wydał Ambroży Metliński: 
„Narodowe południowo-ruskie pieśni*. (Narodnyja Jużno 
Ruskija pieśni) w drukarni uniwersyteckićj. Jestto jeden 
z większych zbiorów (zawiera stronnie 472), obejmuje 
bowiem przeszło 80() pieśni i ułomków, po raz pie” 
wszy drukiem ogłoszonych. (zB. W.) 

Z Pragi. W stolicy tój grano 29 kwietnia tragedyt 
w czeskim języku „Dymitr Iwanowicz“ (Dymitr Sa- 
mozwaniec) przez Fr. Mikowca. Dzienniki pragskie wie” 
le oddają pochwał autorowi, przyznając mu doskona 
łą znajomość sceneryi , konsekwentne przeprowadzenie 
charakterów, odmawiają siły językowi w dramacie uży” 
temu. Nie możemy o tem sądzić nie znając dramatu» 
ale wyznać trzeba, że język czeski choruje właśnie nē 
brak męskości jakiej JR do odmalowania dzielnyc! 
i surowych charakterów. Autor wywoływany był po 
kilkakroć przez publiczność, która z zapałem przyjęł? 
ten nowy utwór czeski. Z opisu treści tej tragedyi JA 
znajdujemy w pismach czeskich widać, że autor korzy” 
stał z pozostałych po Schill rze urywków zwłaszc?8 
w pierwszym akcie, lecz z drugiej strony mało miał 
względu na historyę, lubo mu ta najdramatyczniejszć 

rzedstawiała sytuacye, z których jak się zdaje nie doś 
ży nczasem prawda bywa niekiedy poet” 
czniejszą od najbujniejszej wyobraźni. 
Oa 


bm.: Poseł angielski zawiadomił tutejszy gabinet, 

e od główno-dowodzącego flotą angielską na mo- 
Tzu Baltyckiem otrzymał doniesienie, iż począwszy 
0d 28go kwietnia wstęp ma odnogę fińską od Han- 
$0-Udd aż do latarni morskićj pod Dagerort, tu- 
„Zleż wszystkie rosyjskie porty, przystanie, stacye 
! zatoki od Dagerort do latarni przy Filsland, znaj- 
ują się w stanie blokady utrzymywanej dostatecz- 
nemi siłami. 

rTurcya 

Według najnowszych doniesień z Konstantynopola, 
Pisze Milit. Ztag.: 

Dowiadujemy się, że przybył tam jenerał fran- 
Cuski Regnault de St. Jean d' Angely na parowcu 
„Pactolus* w dniu kryzys ministeryalnćj. Jenerał ten 
dowodzi gwardyą cesarską i korpusem rezerwowym 
rancuskim na Wschodzie. W orszaku jego znajdo- 
Wało się wielu oficerów z jeneralnego sztabu kwa- 
lermistrzowstwa. Równocześnie stanęły w Bosforze 
barowce angielskie „Alma“ i „Great Britain“ z żoł- 
hierzami przeznaczonemi do uzupełnienia korpusu 
l lorda Raglana Spodziewano się również w tym dniu 

Jenerała sardyńskiego Lalmarmora i poseł sardyński 
wypłynął na jego spotkanie. Kryzys ministeryalna 
zdarzyła się zaraz po wyjeździe posła angielskiego 
lorda Redeliffe do Krymu. Był on jak wiadomo, 
głównym protektorem Reszyda paszy. W czasie na- 
řady ministeryalnćj. 14go kwietnia w pałacu Dolma 
ażdie, lord Redclifie przebywał w pobocznćj sali, 
żeby w każdćj chwili radą swoją wspierać Reszyda. 

aradzono się wtedy nad wiadomemi środkami przy- 
Musowemi przeciw naczelnikom staro - tureckiego 
Stronnictwa i uchwalono takowe. Mehmet Ali szwa- 
gier Sułtana, były W. Wezyr i Seraskier państwa 
z Qmerem paszą odnowicielem armii tureckićj, która 
Slawida tak odważnie czoło Rosyanom nad Dunajem, 
tudzież z innymi wysokiemi urzędnikami, skazani z0- 
stali na wygnanie. Wpływ lorda Redecliffa zapewnio- 
hy został tym upadkiem przeciwników Reszyda pa- 
Szy przychylnego Anglii. Inni członkowie ciała dy- 
blomatycznego, nie mięszali się wcale do tćj spra- 
Wy, komenda francuska w Stambule i Maslaku nie 
Widziała wcale potrzeby składania raportu lordowi 
© nieukontentowaniu panującem w mieście z powo- 
du tych kroków, Lord Redcliffe udał się przeto do 

rymu obejrzeć resztki armii angielskićj i wrócił, 
aby powstrzymać upadek swojego klienta Reszyda. 
enerał Regnault nie będzie zapewne mięszał się 
W te intrygi, owszem mówią, że tak jak dawnićj 
Jenerał Baraguay, nie zechce i on zejść do roli po- 
sługacza lorda Redcliffe, ale czekać będzie na przy- 
ycie nowego posła francuskiego, a przez ten czas 
ronić w imieniu Francyi niezawisłości Sułtana. Dal- 
szych wiadomości nie masz jeszcze. 

— Wiadomo, że hospodarowie Mulian i Woło- 
Szczyzny chcąc korzystać z narad konferencyj w Wie- 
niu i zapewnić się względem przyszłego stanowi- 
Ska swego, skoro będzie mowa o protektoracie nad 

sięstwami Dunajskiemi, wysłać pragnęli pełnomo- 
ników swoich do Wiednia w tym przedmiocie. Z Ga- 
čety Mołdawskićj dowiedzieć się teraz można, iż 
hospodar miał sobie przez rząd turecki przedsta- 
Wionych trzech kandydatów do tego poselstwa i za- 
econe zarazem, aby poseł multański działał pod 
rozkazami pełnomocnika tureckiego w Wiedniu Ali 
Paszy, w charakterze pomocnika, a czynności jego 
miały się ograniczać na udzielaniu ministrowi tu- 
Teckiemu wyjaśnień w sprawach tyczących się Księstw. 
akim wysłań :'em multańskim mianowany został z 3ch 
kandydatów Wornik Konstantyn Negri. 


Kraje Czarnomorskie. 


Opis działań na południowym teatrze wojennym 
Musimy podawać w dwóch obrazach: pierwszy szki- 
towy malujący ostatnie zdarzenia w głównych tylko 
rysach wedle depesz telegraficznych; drugi szcze- 
gółowy przedstawiający dawniejsze wypadki, według 
podawanych obszernych raportów wodzów i listów 
Prywatnych. Na dziesięć dni wprzód ukazuje się 
pierwszy telegraficzny że tak powiem obraz, przed 
ragim, albowiem zwykle dziesięciu dniami naprzód 
Odbieramy depesze telegraficzne o ważnych zdarze- 
niach, zanim nadejdą szczegółowe piśmienne ich 
opisy. k 

Dzisiaj niemamy świeżych telegraficznych wiado- 
mości z pod Sebastopola o wypadkach po 3cim maja. 

epesza ks. Gorczakowa z 3go maja wczoraj poda- 
la, potwierdza zupełnie depeszę jenerała Canroberta 
Z tegoż samego dnia o zdobyciu w dniu im maja 
Przez Francuzów lożamentu rosyjskiego przed ba- 
Stygnem masztowym. Była to największa walka sto- 


Czona o posiadanie lożamentów po ustaniu bombar- | wy 


dowania. Francuzi, biegli bardzo w sztuce, oblega- 
Nią twierdz, mimo ogromnych przeszkód podsuwają 
Się coraz bliżćj pod umocnienia Sebastopola, a po 
zajęciu tego lożameniu stanęli o 30 metrów przed 
astyonem masztowym. Jeżeli do téj chwili nie zo- 
Stali wypartymi Ź tego stanowiska, rozpocząć już 
Musieli w tóm miejscu budowę bateryj wyłomowych. 
pozycyi bowiem takićj, luż pod ogniem twier- 
„dzy, długo zostawać niemożna; trzeba postępować 
- Naprzód lub opuścić stanowisko , inaczćj ogromne 
Straty się ponosi. Niechcemy przesądzać, jaki skutek 
mógłby mieć szturm do tego bastyonu, gdyby sprzy- 
Wierzonym powiodło się wznieść tu bateryę wyło- 
mowa, uciszyć artyłeryę bastyonu 1 wybić wyłom; 
Oraz jaki wpływ wzięcie bastyonu masztowego wy- 
Warłoby na dalsze oblężenie. Mamy jednak ciągle 
W Pamięci, iż artylerya twierdzy posiada zapasy nie- 
ię czerpane, jak to powiedział jenerał Canrobert, 
osyanie nie będąc otoczeni w twierdzy a roz- 
borządzając ogromnemi siłami, mogą według woli 
"Większać lub zmniejszać załogę twierdzy i każdej 
J części, nakoniec, że w dolinie Czarnćj stoi ar- 


CZAS z Soboty 12 Maja 1855. 


mia odsieczową rosyjska, która w chwili ważnego 
szturmu nie zaniedba uderzyć na sprzymierzonych, 
Wypadki pod Sebastopolem potwierdzają coraz silnićj 
nasze przekonanie, że jedynie nowa kampania w Be- 
sarabii rozpoczęta, odciągając arinią rosyjską z Kry- 
mu i zmieniając dzisiejszą tam walkę dwóch armij 
stojących w umocnionych pozycyach, na właściwe 
oblężenie, może rozstrzygnąć los Sebastopola. Lecz 
ani upadek Sebastopola, ani wyprawa do Besarabii 
nie zmuszą Rosyą do przyjęcia 3go warunku we- 
dług tłumaczenia go przez państwa zachodnie i nie 
skłonią do zawarcia trwałego pokoju, ale jedynie 
znaglić ją można do tego na drodze wojny konty- 
nenialnćj, na całćj linii jej granic prowadzonćj. 

Szczegółowy obraz działań pod Sebastopolem do- 
prowadziliśmy do 19go kwietnia, podając sprawo- 
zdania urzędowe trzech wodzów i listy prywatne aż 
do tego dnia dochodzące. Dzisiaj znajdujemy w dzien- 
nikach raporta urzędowe, opisujące wypadki od 19go 
do 24go p.m., które niżćj podajemy. Zawierają one 
opis rekonesansu wykonanego przez Omera paszę 
w dniu 19 p. m.; następnie opis ataku Anglików na 
rosyjski lożament przed bastyonem nr. 3 uczynio- 
nego w nocy z 20go na Ziszy; nakoniec donosza o 
rekonesansie tureckim z Eupatoryi ku Sakowi, o na- 
głóm odpłynięciu 22g0 kwietnia Omera paszy z pod 
Sebastopola do Eupatoryi i przewiezieniu tamże za- 
raz dnia nastepnego jednéj dywizyi tureckiéj z pod 
Sebastopola. Spostrzeżono widać jakieś ruchy wojsk 
rosyjskich przeciw Eupatoryi. Reszta korpusu tu- 
reckiego stoi na stanowisku w pobliżu Bałakławy. 

— (Gazeta Londyńska z 5go maja zawiera nastę- 
pujący raport lorda Raglana, do ministra wojny lorda 
Panmure : r í 

„Przed Sebastopolem 21go kwietnia. Milordzie! 
Omer pasza sądząc pożyteczném zrobienie rekone- 
sansu przed Bafakfawą, dla ujrzenia jakie siły nie- 
przyjacielskie stoją nad Czarną, wyruszył o świcie 
19go t. m. przez prawy kraniec pozycyi sir Collina 
Campbell ku Kamarze na czele dwunastu batalionów. 
Miał na lewćm swém skrzydle oddział jazdy fran- 
cuzkićj i bateryą artyleryi konnćj pod wodzą jene- 
rała Leroi, dwa szwadrony naszćj ciężkićj jazdy, 
dwa szwadrony z 10go pułku huzarów (który przy- 
był tu w całości) i pół kompanii artyleryi konnćj 
pod dowództwem pułkownika Parbly. Oddziały te 
wojsk francuzkich i angielskich oddane były pod 
rozporządzenie Omera paszy przez jenerała Canro- 
berta i przezemnie. Z tćj strony rzeki spostrzeżono 
tylko kilkudziesięciu kozaków, stojących na wzgó- 
rzu panującym nad Szaguryą, a rzucenie kilku rac 
nie wypłoszyło ich z tego stanowiska. Po drugićj 
stronie rzeki za wioską widziano oddział piechoty 
z 4ma działami. Omer pasza uważał za niestósowną 
rzecz przejście rzeki, uczynił odwrot przekonawszy 
się, iż nieprzyjaciel nie znajduje się w tém miejscu 
w znacznćj sile, i wojska wróciły do obozu; arty- 
lerya i jazda zasłaniały piechotę. Armia turecka 
przedstawiała zadawalający widok. 

„Przedostatnićj nocy, na zasadzki rosyjskie leżą- 
ce przed przekopami naszemi naprzód wysuniętemi 
na krańcu prawego skrzydła, uderzył oddział 77go 
pułku pod rozkazami pułkownika Egerton, posłany 
tam tego wieczora w posiłku straży przekopowćj. 
Gwałtowność uderzenia wojsk naszych przezwycię- 
żyła zacięty opór nieprzyjaciela; ważna dla niego 
zasadzka została zdobytą i połączoną zaraz z na- 
szym podkopem, a przez to utworzono zasłonę dla 
naszych robotników, mogących odtąd bez przerwy 
posuwać swe prace. Jednak po upływie trzech go- 
dzin, nieprzyjaciel rozpoczął bardzo żywy ogień 
działowy i karabinowy przeciw przednićj straży za- 
sadzki. Oddział nasz cofnął się do zasadzki, obro- 
nif ją i w nićj się utwierdził. Lecz ten świetny 
wypadek okupiliśmy znaczną stratą w ludziach; bo- 
leśnie mi jest donieść o śmierci pułkownika Eger- 
ton z 77go pułku, który poległ w chwili, gdy na 
czele swych żołnierzy biegł na pomoc oddziałowi 
naprzód wysuniętemu. Również z smutkiem donoszę 
o śmierci kapitana Lampićre z tegoż samego pułku; 
zginął on w pierwszćj potyczce, w którćj także 
pułkownik Egerton otrzymał kontuzyą, czyniącą go 
przez kilka tylko minut niezdatnym do służby Prócz 
tego pięciu oficerów zostało ranionych, z tych 3ch 
niebezpiecznie. Pułkownik Egerton był to oficer 
wielkićj zasługi tak w obozie jak na polu boju, za- 
szczytnie i z wielkim pożytkiem dla kraju pełnił 
każdą swą powinność. Cała armia, a szczególnićj 
pułk 77my, opłakuje śmierć jego. Kapitan Lampiere 
był jeszcze bardzo młodym, lecz wielkich nadziei 
żołnierzem. Ranieni: kapitan Owen, któremu musia- 
no odjąć nogę, porucznik Baynes i kapitan King są 

bornemi oficerami inżynieryi. Jenerał brygady 
Lokyer dowodzący naczelnie wojskami w przekopie 
prawego skrzydła, pułkownik Mundy z 33go, który 
objął dowództwo po zgonie pułkownika Egerton i 
major Garili z 34g0, zasługują na zaszczytną wzmian- 
kę. Pułkownik inżynieryi Tylden prowadzący pod- 
kop prawego skrzydła, 
Wojsko walczyło Z godną uwielbienia odwagą. Prze- 
syłam waszćj Wysokości listę poległych i rannych. 
Z radością donoszę, że pułk 48my i pułki króle- 
wskie przyplynęły z Korfu na pokładzie okrętów 
Leopard i Sidon 


odznaczył się zaszczytnie. , 


3 


10,000 tureckićj piechoty; powróciły jednak te 


wojska nieprzyjacielskie do obozu po kilku wystrza- | 


łach wymienionych z naszemi kozakami i ochotni- 
kami greckiemi. — W nocy z 19go na 20 wykonali ' 
oblegający dwa napady na nasze lożamenty przed 
bastyonami 3, 5 i 6; ale odparci zostali bagnetem 
i ogniem kartaczowym. 

„W nocy z 20 na 21 wyruszyli Anglicy trzema | 
kolumnami z swoich przekopów i uderzyli znów na; 
lożament przed bastyonem N. 3. Druga kompania 
ochockiego strzeleckiego pułku, rzuciła się na nich 
z bagnetem odparła nieprzyjaciela i zmusiła do szyb- 
kiego odwrotu. (W tém miejscu raport rosyjski jest! 
wprost przeciwny raportowi angielskiemu wyżej po- 
danemu, który jako podpisany, bardzićj zasługuje 
na wiarę, tóm więcćj, iż znamy pod tym względem 
ścisłą prawdziwość raportów angielskich. Zdaje się: 
jednak z samego sprawozdania angielskiego, że część 
lożamentu odzyskali Rosyanie. P. R. Cz). Tej 
samćj nocy oddzieliła się fregata parowa od floty | 
nieprzyjacielskićj stojącój w zatoce strzeleckićj i Ka- | 
mieszu, i dała kilka razy ognia z odległości 1000 
sążni do naszych bateryj i warowni nadbrzeżnych. 
Podobna próba powtórzona została z małym sku- 
tkiem w nócy z 21 na 22gi. | 

„Późnićj aż do 24 kwietnia nic ważnego nieprzy- 
jacie! nieprzedsiębrał. — Co się nas tyczy, naprawi- | 
liśmy zupełnie wszystkie uszkodzenia w szańcach, | 
a nawet wznieśliśmy nową bateryę na prawym boku 
reduty Selegińskićj, również założyliśmy i wykopali | 
cztery nowe lożamenty i natychmiast obsadziliśmy | 
je strzelcami. i 

„Od korpusu przed Eupatoryą stojącego następu- 
jący nadszedł raport: Dnia 23 kwietnia o godzi- 
nie 1ćj popołudniu wyruszyło z Eupatoryi 10 do 12, 
szwadronów nieprzyjacielskićj jazdy, 8 do 10 bata- | 
lionów piechoty z artyleryą polową, ciągnąc prze- | 
smykiem między morzem a jeziorem ku wiosce Saki. 
Jak tylko jednak Turcy ujrzeli nasze szwadrony 
nadbiegające z Tusly, uczynili odwrót będąc jeszcze 
w odległości 4 wiorst od Saków.* 


— Korespondent ła Patrie pisze z pod Sebasto- 
pola 24 kwietnia: Każdćj nocy czynią Rosyanie wy- 
vieczki, których jedynym skutkiem jest mniejsza lub 
większa liczba rannych i zabitych z obu stron. Flota 
nasza posóła każdćj nocy jeden lub dwa parowce 
aby rzucały kule na miasto. Dnia 22 nagle odpły- 
nął Omer pasza *do Eupatoryi, którćj Rosyanie bar- 
dzo zagrozili. Dnia 23go popłyuęła za Omerem bry- 
gada turecka z 6000 żołnierzy złożona. Reszta wojsk 
tureckich została pod Bałakławą pod wodzą Mene- 
kli-paszy. 5 
z 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11go maja. Śtaranne przybory do jednój 
z najznakomitszych oper Denizettego p. n. „Dom Seba- 
styan,* któréj przedstawienie zapowiedziane jest na nie- 
dzielę, to jest 18go b. m., spowodowało trzechdniowe 
zamknięcie tutejszego niemieckiego teatru. Opera ta ró- 
wnająca się co do rozmiarów i wzniosłości muzyki zna- 
nym już na tutejszćj scenie wielkim utworom Mayerbeera 
„Hugonoci* i „Robert Djabeł,* niemnićj od nich za- 
sługuje, aby ją obecnością swą zaszczyciło liczne grono 
labowników śpiewu, dla których także nieobojętnem za- 
pewne będzie, że jeszcze po raz przedostatni usłyszą tyle 
w zawodzie swym zasłużonego pana Künzel, mającego 
wkrótce oddalić się z sceny tutejszćj. 


U 


Dowiadujemy się również, że p. Franciszek Stóger, 
zwany wiedeńskim Rogerem, pierwszy tenorzysta z c. k. 
opery z teatru karyntyjskiego w Wiedniu, w dniu 7ym 
czerwca po raz pierwszy jako gość wystąpi w roli Edgara, 
a powtórnie w roli Ernaniego w „Łucyi z Lamermoru,* 
następnie zaś w roli Lryonela w „Marcie“ i w roli Raoula 
w „Hugonotach'* 


— W resursie tak zwanćj dawnój w Rynku głównym 
maje Się puszka na jałmużnę na fundusz krupniku. 
Przy otwarciu jéj temi dmiami, znaleziono oprócz różnej 


„ drobnéj monety bilet bankowy na 50 złr. obwinięty w pa- 


pierek z napisem: „za duszę Józefa.“ Ofiara ta niewia- 
domego dawvy oddaną została wraz z resztą pieniędzy 
w puszce znalezionćj, na właściwy fundusz. 


— Jedno z pism warszawskich powiada,. że jeden X 
znanych poetów powieściopisarzy, dając kwestarce „grosz, 
rzekł te „słowa pełne uczucia i prostoty: „To jest 
grosz wdowi i dla tego Śmiało kładę go obok złota.* 
Nie wiemy kto był ów poeta i powieściopisarz, dla tego 
tóż tém śmielćój wyrzec możemy, że jako poeta nie po- 
winiem był brać dosłownie tego, co ma swoje symbo- 
liczne znaczenie, a jako powieściopisarz zgrzeszył prze- 
ciw historyj, bo grosz o jakim w Piśmie św. mowa, nie 
był bitym w mennicy warszawskićj jak np. grosz „z mie- 
dzi krajowćj,* ani w petersburgskićj z napisem „pół ko- 
piejka.* Co zaś do „uczucia,“ widzimy w tych słowach 
uczucie pychy ubóstwa, które tak dobrze jest pychą, jak 
i pycha bogacza, pod względem zaś utylitarnym mnićj 
jeszcze warta na świecie. 

— D. 22 kwietnia odprawiano w Rzymie tombolę, na 
którą około 20,000 osób zebrało się na. Piazza del po- 
polo. Przy obelisku na wysokim balkonie odbywała się 
od 4éj po południu loterya; muzyki wojskowe przygry- 
i waly i zabawa trwała do zmierzchu. Naraz powstał w tłu- 


sp 
j 631%. 


| 98 ż. 115 płacą 


| hol. żąd. 21 płacą 20%) 


Mam zaszczyt itd. 3 Raglan. ; mie krzyk i bitka, kupa złodziei rzuciła się na kobiety, 

— Inwalid Ruski podaje następujące urzędowe | które wygrane kosztowności w ręku trzymały, powstało 
sprawozdanie o wypadkach pod Sebastopolem od 19 zamięszanie, dragoni i żandarmi wmięszali się, chcąc przy 
do 24 kwietnia. , wrócić porządek, przez co zwiększył się popłoch, bo mnie- 

„Dnia 19go kwietnia dwie baterye francuzkie za- | mano, że lud z wojskiem się uciera i rzeczywiście przy- 
milkły pod ogniem naszćj bateryi, bo zdemontowa- szło do krwawych z wojskiem zapasów; a to wszystko 
liśmy ich działa i zburzyli strzelnice. Tegoż samego spowodowali złodzieje, którzy użyli tego wybiegu, żeby 
dnia ukazały się w pobliżu przednićj straży oddzia- | w ogólnem zamięszaniu obdzierać kobiety i wyciągać 
łu pod Czorgun stojącego, nie daleko wsi Komara, | z kieszeni zegarki i woreczki. Żołnierze użyli bagnetów 
12 szwadronów nieprzyjacielskich (strzelcy konniji pałaszy, w skutku czego sto kilkadziesiąt osób niewin- 
afrykańscy i dragony angielscy) Z działami, oraz! nie poranionych zostało, a dwoje dzieci zaduszono w tłu- 


mie. Wprawdzie schwytano kilku złodziei, ale wiele zrzą- 
dzono nieszczęścia. 


— Dnia 6 maja umarł w Wiedniu przełożony Mechi- 
tarystów, Arystaces Azoria, arcybiskup Cezarei Dr. św. 
Teol., c. k. tajny radzca, kawaler korony żelaznój kl. I. 
w 78 roku życia swego, a 27go episkopatu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa 


, Metaliki 5-procen. 80,5. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 


— Metaliki 4 /4-proc, 69/5. —  Metaliki 4-pr. 
— 5-pr. z 1852 r. — —, 21/,-pr. Sai -= 
t-pr. 191/, z ciągn. — £ 1880 r. 08 802. — Pożyczka 
narodowa 847/,,, — Augsburg 127*/,. — Londyn 12 
ir. 28. — Paryż 148'/.. — Akcye Bankowe 9937. _ 
Akcye kol żel. póla. — Ferdyn. —. — — Pożyczka 
š r. 1851 lit A. — —. B. — Ost-Donau-Dampfsch. =. 

Sura krakowski 11 maja Bankn. sus. żąd, 89 
plac 881/2. — Pruski kurant żąd. 112'/, pł. 1113/,. 
Ruble sr. nowe źąd. 1041/, płacą 108 14. — Owancygiery 
114%/4. — Cwancyg. stare żąd. 115 
żąd. 36, płacą 35Vę. — Dukaty austr. 
%— 20-franki à. 35*/, pł. 351/4 


. ./g Płacą 101. — Listy zast. gal. 
Obligi Indemn. ż. 721, pł. 72. 


Kurs lwowsti dnia 8go maja. Duka: hciead. 5 zie. 
kr. 48 — Dukat ces. 5 złr. 52 kr, — Pół al ros 
10 złr. 5 kr. — Rubel ros. 1 złr. 57 kr. — Talar pru- 
ski 1 słr.53 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka | zły. 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
twym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 92 
kr. 45 m. k. — Sprzedał 100 po złr. 93 kr. 15 — 
Dawał sa 100 złr. — kr. —,—— Żądał sh. — kr. —, 


p”. 114'/4. Imper. 


Listy zast. pol. żąd. 101 
żąd. 95 pł. 94'/4 


Kurg wiedeżski z dn. 10go mają Metaliki 80/5. 
Nowa "pożyczka 79. — Akcye Banku wiedeńs. BOR 
akcye kulei żełazn. półn. 1861/,, — ágio od złota 81,— 
sd srsbrs 27%/,.— Oblig. uwoln. grunt 78 ~ Poży- 
cska ostatnia narodowa 843/,, 


Kurs wrocławski z dn. 10go maja. „Banknoty 
„str. 80'/, żąd. — Bank. polsk. 911/, ż. — Listy zast. 
polsk. dawne 90'/ d. now. 90'/ d. — Listy zast. pozn. 
ł-pror. 1001, d. — dto. 3 '/ą-proe. $1 fa ih ŻE Kołój 
Krakow. górn. Szląska 82'/,g d. ` 


Przegląd polityczny. 
— Wiedeń 10 maja. 


% Odpowiedź z Paryża i Londynu dotąd nie przy- 
szła. Lecz coraz staje się pewniejszćm, że jakąkolwiek 
ona będzie, nie wpłynie na bieg wypadków w Krymie. 
Operacye pójdą dalej. Francya i Anglia chcą w otwar- 
tém spotkaniu się z Rosyanami, podnieść duch wojska 
i zaspokoić swe o wyższości moralnćj przekonanie. Ja- 
kie tego przedsięwzięcia będą skutki, zgadnąć trudno. 
Wojska rosyjskie nad Czernają mają mocne ufortyfiko- 
wane pozycye. Trzeba je będzie zdobyć: trzeba będzie 
[FE oddalić się od morza, i mieć dostateczną ilość 
awaleryi i polowćj artyleryi do kampanii w polu o- 
twartćm. Dotychczas wyższość Rosyan w tym wzglę- 
dzie jest niezaprzeczoną. Plan poprzedni, osadzenia kil- 
ku punktów w Krymie i przeniesienia reszty sił do 
Tureyi, w celu blokowania granic Rosyi od Dunaju i 
od morza, byłby zdaniem wojskowych pewniejszy. Na 
ten ostatni plan zdaje się że liczyła Austrya. Im wię- 
céj Francya i Anglia będą potrzebować wojska w Kry- 
mie, tém więcéj postawią Austryę w konieczności ocze- 
kiwania ważnych i stanowczych rezultatów. Tymczasem 
i narady nad 3cim punktem pójdą zapewne powolniej. 
O ultimatum w tćj chwili nie ma już mowy. O wystą- 
pieniu czynnem Austryi jeszcze mniej. Lecz i to pewna, 
że w najgorszym razie, Austrya od czterech punktów 
nieodstąpi. To przekonanie mają państwa zachodnie, 
dià tego chcą może działać śmielej. Przybycie tu Re- 
szyda paszy zapowiedziane jest w końcu tego miesią- 
ca. Mówią także że p. Drouyn de Lhuys wróci tu z ty- 
tułem nadzwyczajnego ambasadora. Baron Prokesch 
miał wczoraj długą z ks. Metternichem naradę, która 
dała powód do różnych domysłów. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 10 maja rano. Dzisiejszy Monitor zawiera 
depeszę z Krymu z dnia 9 maja o godz. 10 rano 
donoszącą, iż sardyński jenerał La Mar mora przy- 
był tam z 4000 Piemontczyków. 


W Berlinie krążą pogłoski niewiemy jak dalece 
prawdziwe, że kanclerz hr. Nesselrode bierze dy- 
missyę, a miejsce jego zastąpićby miał hr. Błudow 
W zmianie téj upatrywanoby szansę wojenną. 

Do Gazety Krzyżowój piszą z Paryża, że zmiana 
gabinetu nastąpiła dla tego, że Cesarz zamyśla in- 
ne niżeli dotąd zajmować stanowisko w obec kwe- 
styi wschodnićj; przeto p- Drouyn de Lhuys nie 
może już być reprezentantem dawnój opinii Cesarza. 

Dymisya ministra francuzkiego rodzi oczywiście 
domysły o bliskiej zmianie gabinetu angielskiego, į 
że dla téj samćj przyczyny dla jakićj wystąpił pan 
Drouyn de Lhuys, wystąpi lord John Russell. W o- 
góle, w Londynie gotuje się burza przeciw gabine-. 
towi tak ze strony torysów jako i ze strony char- 
tystów. a - 

Król Jmć Pruski, który miał febrę, ma się zna- 
cznie lepićj: 


RT 


4 CZAS z Soboty 12 Maja 1855. | 
i g 


erst bei dem Kontrakts- Abschlusse auf 100/, zu ergan- kamienica pod N. 249 w gm. 


Przyjechał od d.. 10 do 11go maja. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Müller Ferdynand. z Mysło- 
wic. Zygmunt Lober inspekt. ze Szląska. Ludwik Froner 
dzierż: dóbr z Mysłowic: Politzer: Jonas spek. z Mysło- 
wie. Rosenzweig Zygmunt rząd. dóbr z Igołomii. 


(Nadesłane). 

W dniu 12 kwietnia r. b. w dobrach Balice powiecie 
Stopnickim zeszła z tego świata á, p. z hr. Konarskich 
Felicyta hrabina Lubieniecka przeżywszy lat 75. 

Pobożne i enotliwe było życie tój pani, to też pan 
Bóg dał jéj śmierć tak lekką, žė prawie bez żadnych 
cierpień na łonie syna i wnuków zasnęła. zna. 

Właścicielka niegdyś dóbr obszernych w Galicyi au- 
stryackićj i w Królestwie Polskićm za życia jeszcze męża, 
cały majątek dzieciom oddała, a zamieszkawszy w dobrach 
syna, cieszyła się liczną rodziną, nie tylko wnuków ale 
prawnuków doczekawszy. é 

Jeden tylko smutek zaćmił zgon tak piękny, nie mo- 
gla przed śmiercią uściskać córek swoich, wnuków i pra- 
wnaków w Galicyi zamieszkałych, nie mogła błogosławić 
tój całój rodzinie dla którćj serce matki do końca biło 
i nad tóm rozłączeniem bolało, 

Zmarła hrabina z Konarskich Lubieniecka* przypomina 
w pamięci ziomków, dobrze zasłużonego w kraju, a bli- 
skiego krewnego swego Stanisława Konarskiego, którego 
imie po niedołężnych panowaniach dwóch Augustów, w hi- 
storyi odrodzenia nauk w Polsce zawsze ze czcią wspo- 
minane będzię, , 

Życie tój pani przywodzi nam na pamięć te dawne 
matrony polskie, te dawne pobożne dwory nasze, które 
znikają jeden po drugim, tak że nie raz przychodzi nam 
się nas samych zapytać, kto odtąd cnotami przyświecać 
będzie, pod czyim to cieniem młode gałązki i latorośle 


wyrosną, które wiążąc przeszłość z przyszłością , mają te | 


uzbierane plony na wielkićj niwie zaszczepić, bo niech 
sobie co chcą ludzie mówią o dzisiejszćj cywilizacyi, to 


naród, który po długich nieszczęściach zaczyna wchodzić 
sam w siebie i zagląda w lepszą przyszłość do jakićj po- 
bożność i cnota najprostszą jest drogą. 

Jaką była żoną, jaką matką, jaką opiekunką włościan 
i służących hrabina Lubieniecka to pogrzeb jéj dobitnie 
pokazał. Nie tylko liczni krewni i powinowąci, mie tylko 
obywatele i przyjaciele ale włościanię i ubodzy o kilka 
mil przybyli, cisnęli się aby swojćj opiekunce ostatnią 
oddać usługę. 

Wymowne głosy kapłanów oddały ostatni hołd téj pani, 
liczne łzy wycisnęły i wszystkich obecnych w jednę ro- 
dzinę zamieniły, 

Zwłoki te złożone zostały w grobie familijnym u 00. 
- Reformatów w Stopnicy obok męża zmarłój ś. p. hrabiego 
Lubienieckiego, którego przed dziesięciu laty złożono. 

Rzucając te kilka myśli na grobie zmarłój hrabiny, 
chciałem nie tylko oddalonćj rodzinie żal nasz okazać, nie 
tylko ulżyć zacnemu domowi syna, z którym długo-letnia 
wiąże mnie przyjaźń, ale nadto chciałem złożyć hołd, 
_ uwielbienia dla tój pani, którćj cnoty w okolicy Chmięl- 

nika długo wspominane będą. SP? e 

Lubienia 20 kwiet, 1855, J. H. 
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(545) Konkursausschreibung (1-3) 

[N. 11,189.] Laut hohen Erlasses des k. k, Ministe- 
riums des Innern vom 28ten April 1855 Z. 3997 M. J. 
sind bei dem zufolge allerhóchsten Entschliessuag vom 
26ten Februar 1855 zy regulierenden ; Personal. und 
Besoldungsstande des Magistrats: der kónigl. Hauptstadt 
Krakau folgende Dięnstesstellen nachträglich sistemisirt 
werden; und zwar: 

Eines Vieh-Schatz- und Wagmejsters mit der jahrli- 
chen Entlohnung von 350 fi. CMze, 

Eines Fleischbankwachters mit der jährlichen. Entloh- 
nong, van 120 fl. CMze, nebst, Naturalwohnung, eines 
Wagschreibers mit der jährlichen Besoldung. von 200 fl; 
CMze, eines Ziegelschreibers mit der jahrlichen Besol- 
dung von 300 ©. CMze, tind gines Ziegelwachters mit 


der Besoldung von 19g f. CMze und. Naturalwohnung 
für die beiden Leztgenannten. 


Zur Bewerbung um Verleihung ; 
wird hiermit der Conkurs eröffnet. 
Die Bewerber um diese Stellen haben ihre diessfälli- 
gen an den Krakauer Magistrat gerichteten Gesuche bis 
zum 81. Mai 1855, wenn sie in einer Bedienstung stehen, 
mittelst der vorgesezten Behórde sonst aber mittelst je- 
ner Kreisbehórde, in. deren Amtsbezirke sie ihren Wohn- 
sitz haben, zu überreichen; und darin ihr Alter und ihre 
bisherige Dienstleistung nachzuweisen, und anzugeben, ob 
sie mit einem Beamten deg Krakayer iiaii 
oder verschwägert sind, ACZ kd 
Von der k. k. Landegreg; 
Krakau am 4ten Mai 1855, 


(588) Kundmachung. a) 

[N. 8501.] Von Seite der Wadowicer k. k. Krejsbe. 
hörde wird zur allgemeinęn Kenntniss gębracht, dass zur 
Sicherstellung der Materialien und Arbeiten zu dęm im 
Grande h. Landes - Regierungs - Erlasses vom 28. April 
1855 Z. 10,041, bewilligten Umbau der schsdkańen 
Skawafluss-Bracke Nr. 806 bei Koiszowka auf der Vrq, 
Ksrpathen - Hauptstrasse im Makower k. k. Strassenbe- 
zirke eine öffentliche Verhandlung im Wege der Konkur. 
renz durch Ueberreichung von schriftlichen Offerten am 
14. Mai 1855 in der Makower Dominikal - Kanzlei um 
10 Uhr Vormittags stattfinden werde. 


Der diessfallige Fiskalpreis beträgt 3885 fl. 109/4 kr. 
CMze und 


dięser Dienstesstellen, 


| der Bauwerber vermóge seiner persönlichen Eigenschaft 
nikt nie zaprzeczy, że cnoty domowe matki zawiązują | Und Sachkenntniss. die nóthige Burgerschaft gewährt. 
dobre rodziny a dobre i cnotliwe rodziny. składają dobry | 


das der Offerte beizulegende 5%, Vadium pr. |l, 1239 D. T w skutku polecenia c. 
195 fl. welches von dem betreffenden Ersteher jedoch | dowego wyd 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


zen. sein: wird. 

Die. schriftlich zu tberreichenden Offerte miissen nach- 
stehends. verfasst: sein: 

1). Muss: die Offerte auf einem 15, kn. Stempelbogen 
ausgefertigt, wohl. versiegelt und von Aussen mit dem 
Namen, Charakter und Wohnorte des. Offerrenten der 
Verhandlungs-Oommission. überreicht: werden. 

2) In einer solchen: Offerta muss der, Perzenten-Nach- 
lass. um. welchen. der Ofterent -deni Bau gegen den: zu 
Grunde liegenden: Prejse, zu übernehmen gedenkt, deut« 
lichi sowohl mit Ziffern. als; auch, -mitt Buchstaben aus: 
gedrückt erscheinen. — auch muss. selbe mit dem Vor- 
und Familien-Namen' unter Angabe des Charakters: und 
Wohnortes. des; Offerrenten unterfertigt sein, ` und: darin 
ferner erklärt, werden, dass der Offerent die der Verhand- 
lung. zu. Grunde- liegenden allgemeiner u. Spezial-Baube- 
dingnisse x die. Plane den-summarischen Kostentberschlag 


damn: dag Preis- Verzeichniss, eingesehen und wohl verstan- | 


den habe, so wie die darin enthaltenen Bestimmungen 
und. Vorschriften. pünktlich. erfüllen. wolle; 

3), Diejenigen Unternehmungslustigen, die ausser dem 
Wadowicer Kreise wohnen, müssen, ihre. Offerten mit von 
der betreffenden, k. k. Kreisbehórde. bestättigten. Zeug 
nissen über ihre Soliditat und gesetzliche Zulässigkeit zu 
öffentlichen Unternehmungen — belegen, 

4). Endlich muss einer jeden Offerte das: 5/1990 Vadium 
entweder. im Baaren Gelde, oder in annehmbaren und 
haftungsfrejen öffentlichen, Staatspapieren beigegeben werden. 

Oflerten, welche den vorstehenden Bedingnissen nicht 
vollständig, entsprechen,oder bis zu dem abangesetzten Ter- 
mine nicht überreicht werden sollten, würden: unberüek. 
sichtigt, bleiben. 

Von den protokollirten, Offerten wird unter Vorbehalt 
der, b. Ratifikation derjenigen der Vorzug, gegeben, wel- 
che den mindesten Anboth enthilt, - vorausgesetzt, dass 


Sollten zufällig zwei oder mehrere Offerten den ganz 
gleichen Mindestbetrag enthalten, so hat der früher über- 
reichte Anboth den Vorzug. ` 

Alle übrigen allgemeinen und Spezial-Bedingungen, so 
wie die Pläne, Kostenüberschläge ete. können hieramts 
zu jeder Amtsstunden eingesehen werden. 

K. k: Kreisbehórde Wadoówi:e am 29. April 1855. 

Edler von Loserth, 

K. K. Statthaltereirath und Krcis-Vorsteher. 

rbe gęsi S$ siad wlaciy gu eis mate 

(535) Ogłoszenie edyktalne. (1-3) 

_[N. 598.] Niniejszóm wzywa wszystkich popisowych, 

poniżćj: wymienionych, którzy przy zeszłorocznój ostatnićj 

rekrutacyi powinności wojskowój zadosyć nie uczynili, aby 

w przeciągu 6ciu tygodni do tutejszego c. k. komisso- 

ryatu zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu za 

zbiegów przed rekrutacyą poczytani i podług obowiązu- 
jących przepisów traktowani zostaną. 


C. k. komissoryat. dystryktu Czernichów. 
Alwernia d. 26 kwietnią 1855. ` 


W yrobisz. 
a à s| 
k4 > 
| -Imie i Nazwisko | 59e |5|5 
p zamieszkania gka 
a z| m 
1| Solarski Jan v. Pacuła . . | Zagacie 18/1834 
2| Macek Jan . . . . . „| Czernichów | 19| — 
8} Grzywa Franciszek . . . $ SPR 
4| Lewandowski Antoni . . 5 e 
'5l Wołek Antoni. . . . . z ON 
6| Piwowarczyk Antoni . .| Kłokoczyn — 
7] Piwowarczyk Jan . . . ñ SE 
/8| Kowalczyk Piotr . . . .| Rączna => 
Jasiołek Józef. „ . . .| Wołowice SE 
10| Kapusta Wojciech . . . »: z 
11| Cebularz Józef . . . .| Przeginia 1833 
12| Dybek Michał . . . . .| Narodowa zę 
18| Kuś Karol . =, . . . .| Wołowice <z— 
14| Madej Wojciech . . . .| Czernichów PE 
15| Kudłek Jan. . . . . . c m 
16| Kucharz Wincenty . . . 5 (M, 
17| Machacka Jan . . . . . Kłokoczyn 1832 
18| Machacka Jan. . . . . % cd 
19| Rajski Stefan . . . . .| Czernichów LE 
20| Ryszka Grzegórz . , . . y = 
21| Moskala Paweł s. . .| Żarki ui 
224 Kumala Rafa} . . . . „| Grotowa 1881 
4 Skrzyński Jan . « . . „| Kłokoczyn pa 
Madej Jan; «ass i xoh Czernichów c= 
25| Urbanik Franciszek . . . Wołowice sz” 
26] Czekajski Szczepan . . .| Czernichów 1880 
27| Kudłek Izydor, . . . . > FW 
$ 8j: Budek Jan . „ . w „ „| Czernichówek| 42l — 
29] Czekaj Joachim > , . . Przeginia z 
$0| Bałuszek Józef . . . .| Narodowa E 
31| Przebinda Walenty . . . | Wołowice sz 
82| Cudak Wincenty . . . . ybna Łe) 
88| Kucharski Józef . . . . | Rączna SĘ 
84| Doległo Wincenty . . . arki R 
85| Kowalski Jędrzój . . . .| Rybna 222/1829 
86| Ryszka Adam . . . . .| Czernichów | gz] — 
87| Svoka Antoni . . . « «| Kłokoczyn ŻE 
88| Figuła Macićj , . . . «| Przeginia 8l1828 
39| Mostek Jakób „, . . « « | Duchowną 4:) (862 
40| Kapusta Wojciech . . «| Wołowice  |191] — 
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OBWIESZCZENIE. 

PISARZ CESARSKO-KRÓLEWSKIEGO TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
Wydziału Igo. 

W moc upoważnienia e. k. Trybunału W. Kg. Kra- 
kowskiego Wydziału Igo na dniu 17 lutego r. b. do 
k. obrońcy rzą.| 


anego, podaje do publicznój 


„|alności pod L. 96 w Gm IX. Piasek e. k. Trybunał po 


Wiadomości, iż 11j 5] 827 66 | +- 6 4, 795 | 


w Drukarni Czasu. 


_ IL przy ulicy Braekićj 
położona, w 1850- pożarem zniszezona, własność Pio: 
tra hr. Moszyńskiego stanowiąca, od strony wschodnićj 
z ulicą Bracką, od prawćj z kamienicą N. 250, od 
lewój z kamienicą N. 248, tyłami zas z realnością N. 
253 granicząca, w myśl: art. 6 tyt. II. uchwały sejmo- 
,wój z dnia 15 grudnia 1818 r. przez publiczną licyta- 
tyą, jako realność opustoszała, pòd następującemi wa- 
brunkami sprzedaną zostanie: 

l) Kwota złr. 3307 kr. 36 m. k. na zasadzie po- 
wołanego upoważnienia ustanawia się, jako cena 
szacunkowa rzeczonśj kamienicy na pierwsze wy- 
wołanie, która na trzecim dopiero terminię w bra- 
ku licytantów w ślad art, 8 wzmiankowanćj uchwały 
do summy złr. 1981 m. k. jako połowy pierwiast- 
kowćj ceny szacunkowćj zniżoną będzie. 
Chęć licytowania mający winni: przedewszystkiem 
złożyć Yo część w mowie będącego szacunku ty- 
tułem vadium to jest kwotę złr. 330 kr. 407, 5 m k. 
Nabywea połowę summy wylicytowanćj, z któréj 
należytości skarbowe zapłaci, złoży: w dni 10 po 
dniu odbytój lieytacyi do Depozytu sądowego: dla 
zabezpieczenia rzeczonych należytości, a drugą po- 
łowę wypłaci w skutku prawomocnćj klassyfiacyi, 
Z: procentami po: %/,5, od dnia licytacyi za prze- 
kazami c. k. Trybunału komu z prawa należeć 
się będzie. 

Nabywca obowiązany będzie opustoszałą i poża+ 
rem zniszczoną powyższą realność w. przeciągu 
roku od dnia nabycia rachując, wedle planu przed 
właściwą Władzą zatwierdzonego, odbudować. 
5) Niedopelniający któregokolwiek warunku licytacyi 
nabywca, utraci vadium i prócz tego nowa liey- 
tacya na koszt i niebezpieczeństwo jego a nigdy 
na -korzyść, ogłoszoną będzie. 
Ofiarujący w ciągu dni 8 po stanowczóm przysą- 
dzeniu więcćj o Ya część wylieytowanćj ceny, wi- 
nien złożyć takową w e. k. Depozyt Sądowy wraz 
z vadium i zadosyć uczynić formalnościom Usta- 
wą właściwą określonym. l ] 
Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na Audyjen- 
cyi Publieznćj e. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
Wydziału I, w Krakowie przy Ulicy Grodzkićj pod L. 

106 od godziuy 10: z rana posiedzenia swe zwykle 

odbywającego, do którćj wyznaczają się trzy termina: 
1. na dzień 12 Lipca 


4) 


6) 


2. na dzień 16 Sierpnia ) r. b. 
3. na dzień 20. Września 
Kraków dnia 21 Marca 1855 r. 
(530--3) Librowski. 


(550) Kundmachung. (2-3) 

Vom Tarnower k. k. Landrechte wird bekannt ge- 
macht, dass die öffentliche Versteigerung der Pachtung 
des Waisengutes Jaworsko Bochniaer Kreises auf drei 
ahre vom 24. Juni 1555 bis dahin 1858, wobei als 


Ausrufspreis der Pachtzins pr. 200 fl. CMze jährlich 
festgesetzt wird, bei diesem k. k. Landrechte am 30 Mai 


1855 Vormittags 10 Uhr abgehalten werden wird. 
Aus dem Rathe des k.k. Landrechtes. 
Tarnów am 24. April 1855. 
zn eyin ciwy ri naat winda 


(547) CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1-8) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

W przychyleniu się do przedstawienia p. Franciszka 
Olewicza i p. Julianny Olewiczownój, o ogłoszeniu spadku 
po śp. Annie z Hirtów Olewiczowćj ich matce, składają- 
cego się z domu pod L. 16 w Gm. VII. Piasek i z re- 


wysłuchaniu wniosku c. k, Prokuratora, wzywa wszystkich 
mogących mieć prawa do namienionego spadku, aby się 
z takowemi w zakresie trzech miesięcy zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie tenże spadek podającym przyzna- 
ny będzie. — Kraków dnia 25go kwietnia 1855. 
Sędzia prezydujący J. Sokalski, 
Sekretarz W. Płonczyński, 


FTascraąt 


y., 


Panna Schumann 


(wdowa) zawiadamia Szanowną Publiczność, 


iż fabryka 
MASZYNI ROLNICZYCH NARZĘDZI 


we Lwowie pod N. 4664, 
istniejąca za życia jéj męża . 
„FRANCISZKA SCHUMANNA 
żadnćj nie uległa zmianie i jak dawnićj tak i nadal z tą 
samą starannością i pilnością wszystkie polecenia uskute- 
czniać będzie i` wszelkim żądaniom z największą dokła- 
dnością odpowie, a ręcząc za najlepszą robotę, o łaskawe 


względy uprasza, (559-1-3) 
Łazienki Wód Mineralnych Siarczanych 


SWOSZOWICACH 


pod Krakowem. (1-3) 


W dniu 20 maja otwierają się 


(551) 


'|Stan ciep.| Wilgotn. ionu 
podług powietrza i AIR a ate | 

add Recumuraj względna F PBH 

10| 2132 8™g2 Frons] 42 2° wpnwschodni 


„|40| 328 25 | ba 5 6,79 0 wschodni © , 


» m. i 


SPOSTRZEŻENIA MGTEOROLOGICZNE. 


bagata 
słaby , k 
pogoda z chmurami 


|": Française dósirant revoir son pays natal au 


meilleur marché possible, offre son bon vouloif 
aux partants pour Iexposition en qualité de compagnonte 


de voyage et guide à Peris, Sans refuser les ser- 
vices. feminins de toute sorte, indispensables aux 
dames pendant la route. Outre les frais de voyage elle 
ne demande aucune retribution et logera A Paris chez sa 
famille. — S'adresser Rue S. Joseph à Vhótel de Vai- 
gle noir, (562-1-3) 


DAKŁAD ŁAZIENKÓW 


(560) 


otwiera się d. lgo czerwca. 


IE Zwierciadło wiedeńskie w złoconych ra- | 
31 cali szórokości mające, z 2ch- 


mach 94 cali wysokości , 


tafli złożone, jest do nabycia za pomierną cenę w domu 
pod liczbą 504 przy ulicy Floryańskićj. — Bliższa wia- 
domość tamże. (555-1-3) 


a 


z kompletnym urzą- 


Browar piwny dzeniem jest do wy” 


dzierżawienia na lat kilka 2ie mile od Tarnowa 3/, mili od 
kolei żelaznćj. Bliższą wiadomość udziela na frankowane 
listy bióro informacyjne podpisanego w Tarnowie. 


(543-1-3) J. Fechidegen ajent uprzyw: 
Wykaz nasion 


(476) (6) 


znajdujących się na aja w Biórze c. k. Towa- 

rzystwa Gospodarczo- Rolniczego Krakowskiego przy 
ulicy Szewskićj N. 3356, 

Buraki cukrowe białe, w ziemi rosnące, garn. złr, — kr. 40. 

Buraki pastewne Oberdorfskie , żółte, 


Mięszanka z Tymoteusza, trawy miodo- 


Wójiihawyczkia ju scn5 ivan 54 p  złr. — kr. 40. 


Rzepak letni w celnym gatunku . . „ złr — kr. 30: 
panit- aor a ana 4 n zir. — kr, 26 
Kukurudza Amerykańska koński ząb 
ZWARA + + 4 oce 440 -+-garmm.złe, 1 kr.10 
łubin (Lopinaeh si <w orc Śp 9 „ 30 
oa W razie przesyłki za opakowanie przy każdym 
garncu dodaje się po 3 kr. mk. 
Listy przyjmują się tylko frankowane. 


C. k, wyłącznym przywilejem nadana 


ANATHERIN-WODA 


.DO PŁUKANIA UST 
-Do ao Noabnv 
w Wiedniu, Stadt N. 604. 


Tysiącem najchlubniejszych świa- 
dectw zaopatrzony, przez najcelniej- 
sze osoby wydanych, jak niemnićj 
przekonany codziennóm wzrastającóm 
poszukiwaniem téj najwyborniejszój 
wody do płukania ust, którćj blisko 
200 składów w Państwie Austryac- 
kióm i krajach koronnych ciągle się 
znajduje, wszelkie dalsze jéj zachwa” 
lania za zbyteczne uważam. 
| Wszystkie flaszki mają ten sam 

kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być 
4 moją pieczęcią zaopatrzone. 
| Wszystkie poniżój 

i składy po prowincyach 
téj raz już ustanowionćj ceny, 
za flaszeczkę ściśle zastósować. 


| Nkłady są następujące: 

W Krąkowie u p. T. Góreckiego ; we Lwowie u C. E 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg, Różańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego ; w Żółkwi u J. Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w Tarnowie 
u J. Jahna; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado- 
wicach u Ignacego Brosig; w Brodach u Fr. Deckert 
aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza, (91-1-10) 


wymienione 
winny się do 
tojest złr. 1 kr. 20 mk. 


C. k. teatr niemiecki w Krakowie 
W niedzielę dnia 13go maja Dom Sebastian, król 
Portugalii, wielka historyczno - tragiczna operà, w 5ciu 
aktach, muzyka Donizettego. 
Pan Künzel- występuje przedostatni raz w roli tytu- 
lowéj. 


Ziągiąką 


stpowie:rzne 


| Zraiana ciepła 


— 
| orze EE 


~ pochmurno 


pochmurno haj 


IWONIGLT 


(1-6) 


wielkie nad ziemią rosnące s o „. y złr. 1 kr. 10 
Buraki pastewne czerwone, wielkie, o- 

krągłe nad ziemią rosnące . . . złr. 1 kr. 10: 
Buraki pastewne mięszane . . . . złr. — kr. 50» 
Rvjgras francuski (avena elatior) akli- 

MAŁYZOWADY: is siie 0000001, ai 28: 
Koniczyna żółta (medicago lupulina) , „. złr. 1 kr. — 
Koniczyna biała zwyczajna w celnym 

gatunku 0-604 0ooe daen TEE p ała. 1 kr. 50 
Trawa Tymoteusza (phleum pratense) 

ówierć: złe 9.0005 wielade ow: jg: sm 1fkr. 75: 
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